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Prorocy i wróżbici.. 

Mini'Bter angielski Bonar Law zwro­
~ił się w swej mowie, którą miał w izbie 
n~żs.zej, przeciwkO zarzutowi, jakoby rząd 
me powiedzi:ał krajowi. prawdy o wyda­
rzemach .woJenrtych. zwalając ii)winę na 
prasę, ~tora Iszumnymi tytulami i przed­
stavn9Dlem spraw w różowem świetle 
~z~udzsła .n~dzieje, które się nie ziściłi 
~.~Hask!'awleJ dotyczy to lądowania wojsk 
zJ;;;.d'n.oczonych w zatoce Suvli. Rząd wie­
d3'r~ł, że atak. ów, I?imo cz~ściov. ycb suk .. 
cesow, w porownanlU z tern, coby można 
było osiągnąć, równał się wielkiej klęsce. 
Gaze~y j~dnak do~osi.ły o tem~ jakoby 
A:ngl}l' oSlągnęł~ WIelkie zwyci~stwo. Rząd 
nie zyczył sobIe, żeby to wrazenie si~ 
rozpowsz~.chnjało, więc przygotował tro­
skliwie ułożony opis wydarj.6ń i rozdał 
go gazetom, chcąc w ten sposób podać 
dokładny obraz tego, co rz.eczywiście się 
s~ało. Skutek był taki, że rozpowszech­
D1onoolbrzymie plakaty z napisem: .,,800 
jardów zdobyliśmy na Gąllipolil" Taki był 
rezultat usiłowań przedstawienia rzeczy 
we wlaściwem świetle. 

Chociaż Bonar Law nie nazwał ża­
dnego pisma po imieniu, "Times" obrazUy 
się temi uwagami. Wszak .. Times" trzy~ 
mały się ściśle komunikatów urzędowych. 
Nie uchodzi, powiadają "Times", żeby mi. 
nistrowie ganili pismo za to, że jest za~ 
nadto pesymistyczne, to znów wytykali 
mu, że podaje dobre wiadomości, bo tak 
chcą, czytelnicy. Z ironją przypominają 
"Times", że jeszcze 9 września, a wif;lC na 
miesiąc przed wyl~dowaniem wojsk w za­
toce Suvli, minister lord Robert CeciI, po­
wiedział o ataku na Dardanele, iż jest 
przekonany, że wyprawa !fna Gallipoli jest 
początkiem wielkiego sukcesu. Takie wy .. 
nurzenie zapewne więcej wplywa Da 
publiczność, niż komentarze gazeciarskie. 
Nie bez słuszności jest ta ironiczna uwaga 
"Timesów" .~ale co one mówi~ o wyprawie 
na Gallipoli, da się rozszerzyć na całą 
'wojnę. Prawie wszyscy ministrowie i po~ 
Htycy ententy na wyścigi prawili o bJiz­
kie~, uiezawodnem zwycięstwie. Wpra­
WdZlę wyprawa argonautów na HeIlespDnt 
najwfęcej wymagała pocieszenia tłumów 
takiemi wróżbami. Także i deputowany 
Roch, mówj~c niedawno temu w izbie niż­
szej O Dardanelach i odpowiadając na za­
rzut ze strony rządu, wskazał ~na wysoce 
optymistyczne wynurzenia człoi:ików rządu, 
dla wywołania korzystnego nastroju w 
kraoju i wymienił przytem ówczesnego mi­
nistra marynarki Churchilla, który w mo· 
wie swej w Dundee oświadczył, że An­
glicy maIl!! juz tylko parę mil do osią­
gnięcia pełnego zwycięstwa. Dziś trzeba 
sobie zadać pytanie, ćzy f:lię cofn[~ć dobro­
iw-olnie z Gallipoli i przyznać przed świa­
tem, że owe proroćtwa były tylko śmie­
sznemi przech wałkami, czy czekać, jak też 
długo turcy będą cierpiec obecność mniej 
lu.b więcej kolorowyeh ludów ententy na 
GaIHp'Oli. Rozprawia sitż na temat, dla­
czego me osi!łgmęto "wielkiego sukcesu" . 
j oświadcza się, że zwycięstwo byłoby 
pewne, gdyby si-ę to i owo zrobiło inaczej. 

Z pvu-ezających tych rozpraw v.:ycią­
gamy wniosek, że nie mtlzna wierzyć 
wróżbom ministrów ententy o " walcu pa­
rowym", o niezwyciężonych jeźd:.Ecach 
bengalskich, o wygbdzeniu Niemiec, o wy­
kurzeniu floty niemieckiej z legowiska, lub 
o tern, że Anglja nie schowa miecza, póki 
celu swego nie osięgnie i t. p. 

Już od ] 6 mies\ę~y słyszymy te pro­
roctvva~ ale nie wierzymy w nie. I pań. 
stwa neutralne nie wierzą w nie; jedno 

wprawdzie dało si~ na nie złapać, inne 
Sl:l jednak mądrzejsze. 

Prliyjcizie zapewne i dzień, w któ­
rym obywatel angielski~ francuski i włoski 
po~~a, jak tndziś serbowie poznali, że ną­
?:&~eJe .ententy. to zamki na lodzie. W .Anglji 
JUlS • d.Z1Ś porównują, obietllice z rzeczy.wi-. 
SW!!Clą. Gdy przyjdzie jeszcze więcej 
ro.zczarowan. wtencZi~a może się zastano­
WIą nad tem, COc motna zvskać a co stra­
c.ić. jeżeli Bi~ woinę prowadzi, opierając 
sl4i tylko na proroctwach ministrów. 

x. 

Kronlkrt pOlftqcznu, 
Zarząd cywilny w Su .. 

w~łkach. 
KROLEWlEC, 21 łistopadR_ Była su­

walska gubarnja otrzymała własny zarząd 
cywilny. Na czele zarządu stoi nadtadca 
prezydjalny von Haugwitz. Siedzibą jego są, 
Suwałki. . 

.. Zarząd cywilny wydaje .• Dsienuik roz­
porządzen łł , który jest drukowany w języ~ 
kac!!: niemieckim, polskim iIitewskim, 

Przywóz zboża z Bałkanów" 
DREZNO, 21 listopada. 
Pierwszy transport zboża z Bał­

ka!lów przybył wczoraj na granicę sas­
ko-czeską. Przeładowują je w Aussig i 
wyślą drogą wodną do Niemiec. 

Teraz mają codzień przychodzić 
duże transporty zboża z Bałkanów, 
szczególnie kukurydza, owies i pszenica, 
a także śliwki suszone. 

Spotkanie się generąła 
jezuitów Ledóchowskiego z 

księciem aniowem .. 
p .ARY~, 21 listopada. - Francuska 

prasa katolicka żywo komentuje spotkanie 
si~ W Szwajcarji generała jezuitów Le­
dóchowskiego z księciem Biilowem. 

%, Rosji. 
KOPENHAGA, 21 listopada. PodIng 

wiadomości, otrzymanych II gub. stawropol­
skiei, fi powtórzonych priilez "Nowoje Wre­
mia c ł sprzedai wódki w Rosji zostanie cza­
sowo wznowioną, z warunkiem jednak, że 
za wódkę trzeba będzie płació złotem. 

Marszałek szlachty gubernji kazuńśkiej 
uznał za pośądane, aby w następnym roku 
użyć jeńców przy pra1!ach rolnych. 

Podniesienie cen na lo!;:ale 
i wyzysk uchodźców" 
STOCKHOLM, 21 listopada. - Jak 

piszą "Russkija Wiedomosti". z powodu 
napływu wielkiej ilości uchodźców do Sa­
ratowa, Ni'żnego - Nowgorodu, Rostow.a, 
Orła i Wjatki nadzwyczaj podrożały lo .. 
kale. Nawet w sąsiedni~h wioskach pod­
wyższają chłopi ceny na mieszkania. 

Częstokroć gospodarze domów wy­
rzucają dawnych lokatorów wprost na ulie-ę, 
aby od nowych lokatorów otrzymać wyż­
SEą cenę j w ten sposób poprzedni loka­
torzy zamieniaj~ się w uchodźców. Wobec 
zimy, pisma nawołują, aby władze jakuaj· 
spieszniej ;rozstrz}gnęły tę palącą kmstję 
uchodźców. poniE;waż same wbdże samo­
rządne nie są w stanie podołać tej sprawie, 

Cafl8 lM Ode§ie. 
KOPENHAGA, 22 listopada. 
Z Petersburga donoszą: Cesarz przy .. 

był w sobotę z następcą tronu do Odesy. 
Był obecny na nabożeństwie w soborze, 
zwiedził szpitale, dokonał przeglądn załóg 
na okrętach wojenn}ch w porcie i zaraz: 
odjechał. 

Prezes ministrów Goremy kin i mIm­
s!er spraw zewnętrznych Sazonow, udali 
SIę do cesarza do głownej kwatery (Wat.). 

Z rosyjskiej rady wojennej .. 
BUDAPESZT, 22 listopada. 
Z Bukaresztu donoszą: Stosownie do 

Petersburskich telegramów po powrocie ce­
sarza,1I frontu odbyła się narada wojenua, 
na ktorej Sazonow i Charitonow przema­
wiali za wysłaniem przeciwko Bułgarii 
400,000 armji. 

Rada wojenna zadecydowała nie pod­
pisywaó takiego przsdsięwsięcia dopóki nie 
jest zapewniona bezpieozna droga, ponieważ 
w obecnyoh warunkaoh armja ekspedycyj­
na narażouą by była na lliebsKpieczeństwa. 

NlOwa misja Kuropatkina .. 
PARYŻ, 22 listopada. 
"Matin" dowiaduje się, że generał 

Kuropatkin został mianowany główno­
dowodzącym rosyjskich sił bojowych 
przeciw Bułgarji. 

Powołanie rekruta w Rosji 
.. z roku 1918. 

STOKHOLM, 22 listopada. 
Stosownie do informacji .Birżewych 

Wiedomosti" powołany zostanie teraz roc~­
nik 1918. 
Pobór dc wojska rosyjskie .. 

go w Finlandji. 
SZTOKHOLM, 21 listopada. 
Jak donoszą ze źródła wiarogod­

nego, podpisał car tajne rozporządzenie 
o przymusowej rekrutacji wszystkich 
zdolnych do noszenia broni, począwszy 
od 18 roku życia. 

Oczekują w najbliższym czasie wy­
konania tego rozporządzenia. 
Przed Rowem ugrupowaniem 
południlOwych armji rosyj .. 

skiich. 
BUKARESZT, 22 listopada. (W AT.)­

Oficjalny organ rumuńiiki "Inde~,edance 
Roumaine" dowiaduje się, że pod Odes~ 
st?i wprawdzie w po~otowju wojennem 
wlększa armia rosyjska, ale co do jej 
ostatecznago przeznacz€.lnia oraz zadania., 
pilnuje w militarnych kołach bałkańskich 
niepewność";i~ Z ostatnich pr;;ygotowań 
zdaja się jednak wynikać, że naczelne do­
wództwo rosyjskie zamierza armjfil tę ścią­
gn~ć z powrotem na wołyliski teren walki 
nie zaś wysłać j~ na pomoc Serbji. W 
zwią.zku z tem pozostawałby plan nowego 
ugrupowania wszystkich południowych 
armjl rosyjskich, o jakiem poczynajl1i mó­
wiĆ obecnie w dobrze poinformowanych 
sferach. 

. Strata monastyru .. 
LONDYN; 21 listop. - Według wia­

domości "Daily News" z Medjolanu, donosi 
Magrini do "Sccolo", ze zwiedził w środę 
Monastyr, głó'm~ kwaterę garstki wale .. 
cznej,która broniła Babuny. Uważa on 
strat~ Monastyru za nieuniknioną, ponie­
wd serbowie są tam w mniejszości i noś­
noŚĆ ieb dział jest bar<1zo mała. Mieli 
tylko 6 staryeh dział 'l-centymetrowych, 
które z trudem wciągnęli na l'lkaliste góry 
Babuny. Ale zalJraklo im nagle amunicji, 
Wojako uwaia Waeicza za bohatera. Tenże 
oświadczył kl1T:)sp(}ndentowi: Mamy na­
dZieję. że b~dgiemy się trzymać jeszcze 
kilka dni, ale Monastyr można uważać za 
stracony. Magrini sądl'Ji, że walki w mie­
ście nie' b~dzie, ale moM być hitwa nrzed 
miastem. . 

Z Grecji. 
LONDYN, 22 listopada. (WAT.) 

Biuro Reatela donosi z Aten: Okrę" 

ty wojenne koalicji rozciągnęły najściślej­
szą kontrolę nad okrętami greckimi na 
morzach Sródziemnem i Egejskiem. 

~ażdy przeplywający statek musi się 
podda c ~zczegółowej rewizji. 

" TImes· donosi, że greccy właścicie· 
le ~krętów wydali rozporządzenie swoim 
k~pltanom, ~rzebywającym w portach, aby 
me wyruszalt w dro,;ę. Oczekują oni wska­
zówe.k ze strony rządu, chcąc uniknąć nie­
bezpIeczeństwa, aby okręty ich nie zosta­
ły zaskoczone przez wojnę w chwili gdy 
będą znajdowały się na peJnem mor~u. 
Wojska greckie prz;t'f Salo ... 

nikach. 
SOFJA. 22 listopada. 

Z Salonik donoszą, że Grecja koncez.. 
truje tam silną oTrnję. 

Stary król S < ~bski wał < zy 
w rowach strzeleckich. 
BERLIN, 22 listopada. (WAT). 
"Matin" dowiaduje się z Salonik, ~e 

sekretarz poselstwa rosyjskiego w Serbji, 
Jakonezew, przybywszy z Mitrowicy po­
przez Albanję.«dął o Serbji garść szczegó­
łów następujących: 

"Należy przypuszczać, że personel 
poselstwa rosyjskiego wpadnie w ręce buł­
garów,. gdyż je~t !zeczą niemożliwą, aby 
ser~owle zdołalt SIę oprzeć nacierającym 
wOJskom. Waleczność serbów jest wielka 
ale wielka jest też ich nędza. W Mitro.: 
wicy niema już ani kawałka chleba a lud­
ność żyje tylko fasolą. Zaprowi~~towanie 
p~zyby~a z wielkiem opóźnieniem i ogra­
mcza Się do trzech zaledwie miechów mą­
ki, sprowadzonej' poprzez Albanię. 

Sta~y król serbski walczy w rowach 
strzeleckich w mundurze zwykłego żołnie­
rza i szuka wprost śmierci. "Gdy zosta­
nę zabity - woła - możecie uciekać albo 
poddać sięl" Zdaniem posła, odzyskanie 
starej Serbji jest już niemożliwe. 
.3 byłych serbskich ministrów 

w niewoBs Ibudgarzldej. 
SOFJA, 22 listopada. (WAT.). 
Według sprawozdania, zamieszczone-

go w .gazecie sofijskiej" Utro", znajduje się 
ob~cme w wojennej rniewoli bułgarskiej 
ogołem 13 byłych serbskich ministrów. 
Wśród tych jeńców znaJduje się dawniej­
szy prezes gabinetu serbsldeo'O Władali! 
Georgie·;vicz. <:> 

Serbja w IlHi}siarllaniu S~!FzyłS 
nl1ier~~Ulł"ch .. 

BERLIN, 22 listo nada. 
WI!;ystkie pOraDna dzienniki pisz\ł, ża 

z chwilą znpełnE'go objęcia w pO!lilldallie 
przez sprzymierzl:'nyeh starego królestwa 
Serbii, oczekiwane jest wprowJdzenie dla 
oałego z!\j~tego h:rói~stwit serbskiego nu?wy 
"Nowa Serbja ll

• 

Zwycięstwo Ini1łgarów nad 
francuzami .. 

SOFJA, 22 listopada. 
Stosownie doministerjalnego oś­

wiadczenia bułgarski zarząd pracuje w 
zajętych prowincjach zupełnie zada wal­
niająco. 

Ty.mczasem nie ma żadnych oznak, 
wskaZUjących na to, aby Rumunja i Gre­
cja zaniechały dotychczasowej neubai­
ności. Organ rządowy "Narodni Prawa" 
pisze z powodu zwycięstwa nad fran­
cuzami przy Karassie: 

Bułgarja swojemi bagnetami siada 
rzuconą na nią w 1913 roku potwarz. 
Karasso pozostanie wieczną hańbą dla 
lekkomyślnych francuzów. Karasso bęw 
dzie wieczną chwałą Bułgarji. 

Daje się dostrzedz w prasie bul­
garskiej pewien ruch w kierunku po~ 
łączenia wszystkich bułgarskich elemen~ 
łów. 
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Bułgarsłd minister finan­
sów w Berliniea 

aERLIN, 22 listopada. 
~ minister finansów Ton-

4fl!IIeD' dopJ:owadziJ swoje pertraktacje w 
~ do pOm\lś!nego lwńca. Doszto 
aiędą nim i rządem niemieckim do 
~ienia i niemieckie banki, na 
~ których sioi Towarzystwo dyskon­
.~ udzielają rządowi bułgarskiemu 
_ koszty prowadzenia wojny zaliczkę, 
Wra później ~""""'eniona zostanie na 
ł~kę· 

Minister 1'onczew prawdopodobnie 
b:lstał opuści Bedin, aby powrócić do 
~y, pojedzie jednak jeszcze przed­
łt:m przez Kolonję do Belgji, aby od" 
~ć Antwerpję i Ostendę. _ 

Z odwiedzin swoich w Ił~rlinie Ton-
~w jest bardzo zadowolony. . 

Szwedzka rodzina królew­
ska obdarza rannych. 
M'OKHOL~f, 20 listopsda. 

. N88tępelł i naBt~pezyni tronn szwedz­
rdego a tAkie kSIężniczka Inge'borg przybyli 
tisisiaj do HaIIsberg, aby spotkać pociągi 
przeje~diające tędy z ~ię*1io rannemi rosja­
nami, niemcami i austrja kami. 

Przeszli oni przez wszystkie wagony,' 
obdarzająo rannych podarunkami. Poeiąg do 
Niemieo wiózł 209 rannyeh. 

Troska o jenc{)w wojennych. 
SZTOKHOLM. 22 listopada. 
W sobotę posłowie przedstawili 

ttl'ólowi niemieckich i austrjacko-wę­
gierskich delegatów Czerwonego Krzy" 
ża. Rosyjski wysłannik był oczekiwany 
wczoraj .. 

Rozpoczęte dzisiaj narady będą 
prawdopodobnie trwały cały tydzień. 
Dotyczą one w pierwszym rzędzie tro­

- ski o jeńców wojennych. Wszelkie e­
wentualne postanowienia będą miały 
charakter poufny. . 

Rozmowy iskrowe .. 
CHRYST JANIA, 2.1 listopada. 
Inżynier norweski Frost, dyrektor 

stacji iskrowej Stavanger, wynalazł no­
wy aparat dla telefonowania bez drutu. 
Nost wszedł w spółkę z towarzystwem 
Marconiego i uzyskał -patent. 

. Celem aparatu jest, przy zastoso-
.,ganiu małego. mikrofonu, telefonowanie 
bez połączenia drutem i bez względu 
na odległość. Na stacji angielskiej Mar­
'€OOiego robią się teraz dalsze dOświad­
czenia, ażeby osiągnąć zupełną pewność 
tego połączenia telefonicznego. Teore­
iycznie to zagadnienie jste rozwiązane. 

" Wrażenia z odczytu Leo Belmonta, 
wygłoszonego w Sali Koncert01lJej 

dn.. 23 list. 19'5. .. -.-
Znakomity stylista, pisarz głQbokiego 

talentu, nieustraszony szermierz "Wolnego 
Sblwa-, pozostający do niedawna w'lwiecz­
• .fUl 8Btag.oniJmie l5 władzami l'osyjskiemi, 
jMetn] satyryk-myśliciel, ostatnio redaktor 
lIIłlucby satyrycznej", p. L e o B e ł m o n t, 
~wieddał odczyt swój p. te .. Szatan Ro­
syjski". 

Jak było zg{)ry do prsewidllenia, inte­
~eucja łódzka formalniEt ro~chwytała bilety 
na odozyt i zapełniła salę koucertowli w dniu 
wczorajszy m dosłownie p o b r z e g i. 

Obiecujl\cy tytuł afisza wzbudzał na dai 
inka przed oMllytem 1iC~BQ komentarze i 
11omyślnild, podnieoał ćiekawość. rozpalał 
wyobratoię. 

Spodziewano się, ze świetny ironista, 
Belmont, w swem Bkrząoem, dowoipnie sub­
ieluem słowie odmaluje duszę biurokracji 1'0-
Ił~kiej, która jako szatan wyciSka najlepsze 
Boki narodu i rozpościera nad nim czarne 
ikr.sydliaka reakcji. 

Przyyu81czanoy te gagumi li mównioy 
!!ławo pot~pienja i klątwy, ~6 ciemna wizja 
ilaatana rosyjskiego, ciązącego nienblaganie 
nad życiem wielomiljonowego narodu lIrzy­
tłocZ3 andstorjum swą olbrzymi~ wymową. 

My zaś, znający Belmenta, jako wieI­
~iBgO p8radoksist~ i myśliciela. wiedzieliśmy, 
Ale potrafi on głlj!bili czujqcego serua wejśó 
w odtw8uaną aferlł i da impresję, jedyną w 
W.swoim rodzaju, ciekaw~ przez wysoce in· 

Ilf}'widnalne njęcie omawianego pr.:edmiotu i 
oryginalność .rozsnuwanego pogllidU;: że por­
Wieaudjtorjum wsjllfkowem krasomów~,wem, 
'pięknem stylu i c.fiarnościll szeroh kreślo­
sego Ha prelekcji. 

PL~e9:ilUwaliśmy, że pisać b~dziemy 
mnuszeniBu.perlaiywami, bo jakże inaczej pi­
ilad można 0- n:ie<ltrlllkonym pisarzu i pubU­
~hie~ co po' dwudzieśtu pf/iCiU łatachci'Aza 

Obwieszczenie, 
Z powodu rozporządzenia z dnia 12-go lipca 

zameldowane zapasy koprowiny, mosiądzu, bromu, 
niklu, cyny, cynku, aluminium,' ołowiu, blachy cyn­
kowej, białego metalu i nowego srebra, winny być 
w miejscach zbiorowych oddane. 

. Mieszkający przy ulicach: ~ 

Zgierskiej, od N2 2 liŻ do szpitala (lewa strona). 
Szpitalnej, Jana, Hauslera,· Karzimierza, Golca, 
Teppera, Jasnej, Sznera, Profesorskiej, Wązkiej, 
Cereckiego, Ekierla, Hipotecznej, Łąkowej, Polnej, 
Złotej, Dembowej, Srebrnej,(Na przedmieściu ~a­
dogoszcz), 
Fiszera, Polnej, Grll1iberga, Bicka, Gofca, Engla, 
Fajfra, Borysia, Głuchej, Rajtera, Zimmera, Nowa­
ka, Kalbacha, przy Kalbacha, Aleksandrowskiej pra­
wa strona od ur. 1 aż do granicy miejskiej. 
własciciele lub zarządzcy tychże zapasów winni są 
zameldowane przedmioty jako to: statki kuchenne, 
narzędzia gospodarcze wszelkiego rodzaju jak n. p. 
koiły do gotowania i zaprawiania, patelnie, formy 
do pieczenia, miski, kotły do prania, wanny do ką.­
picU (z wyjątkiem wanien cynkowych), piece i 
wszelkie inne przedmioty, o ile moZności wolne od 
żelaza, w czasie od· poniedziałku d. 22 listopada ai 
do czwartku dnia 25-go listopada od godziny 8-ej 

. i pół godziny rano aż do S-ej godziny popołu­
dniu w śpichlerzu przy ul. Rajtera .Ni! 3 zło­
tyć. Urządzenia kąpielowe trzeba samemu od­
montować. 

Za polski funt płaci s'ę natychmiast przy od­
daniu, po sprawdzeniu wagi za pokwitowaniem. na­
stępujące ceny: 
zakoprowinę - 35 kop. 
~ mosiądz 25 " 

bronz - - 32 " 
" aluminium - 55 • 
" nikeI - . 98 " 
" antymon 15 " 
" cynę - - '12 
" cynk - - 12 " 
, ołów - - 10 .. 
" blachę cynkową . 1 .. 
• biały metal 22 " 
" nowe srebro 32 .. 

Po tymte cr.asie jeszcze znalezione przedmIo­
ty metalowe zostaną bezwzględnie skonfiskowane. 
a właściciele ich karą pieniężną w wysokośei 3000 
marek, a wrazie niemożności zllpłacenia za katde 
10 marek jednym dniem areutn, ukarani. 

. ł.ódi, dnJa Ul listopada 1915 r. 
Cesarsko NiemiecKi PrezydentPolłcjl 

von Oppeu< 

Obwieszczenie. 
Prywatna komunikacja pocztowa w obrębie 

Królestwa została przy urzędzie pocztowym w To­
maszowie (powiat brzeziński) od dnia H-go listo­
pada wznowiona. 

Łódź, dnia 28 l!stopada 1915 r. 
Cesarsko Niem'ecki Prezydent Policji 

- v. Oppen. 

Obwieszczenie. 
Obydwie miejscowości, Aniol'ówi Krogulec, 

które dotychczas należały do powiatu łęczyckiego, 
z dniem 1 grudnia r. b. wyłączają się z powiatu lę­
czyckiego i od wytej wymienionego dnia zostaną 
przydzielone do gminy Nakielnlca. jako część skła­
dowa powiatu łódzkiego. 

Łódź, dnia 23 listopada 1915 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezsdent Policji 
. von Oppen. 

ki ej p1'8Cy, dillmej i IImndnej, zachował 
Świehść młodsieńeiSlJI i niezwykły polot po­
rywającego mówcy. 

Z tem wi~ka~em zaciekawieniem ozeka­
liśmy odczyta, ile je prelegent skutk.iem n­
trudnionych warunków doby ostatnio od dwU 
lat nie mówił ex cathedra w Łodzi. 

* 
Szerokim -rzeszom słuehaozów, z~dnych 

li tylko sensllcji i łatwlohsztuczeJi. efekoiar­
sko uaraacyjnych OdCZ]twc2orajszy sprawił 
pe'A"ne rozczarowanie. 

Lecz był pTawdziwem wytohnieniem dla 
ducha sluchaoza uwaźnego i llnbtelnego. prze­
m~czonego jałow1l szarzy15DIł oodzienności 
współczesnej. 

Był bowiem odczyt Leo Belmonta sa­
kreślony na miarlJ B:ilersill}, traktowal o rse­
cllich nierównie gł~bszych i na podłożu do­
oiekań fi1ozoficsnych genjalnego poety ro­
syjskiego, Leonidasa Anrlrejew~dał sylwe­
t~ Szatana Rosji, tak różnego .od p()jęcill sa· 
tanizmu innych narodów. odbijającego się 
puedewszystkiem w dziełach natchnienia i 
lotu fantazji. 

Belmont mówił wczwaj o jednym fi naj­
głębSzych dramatów duszy rosyjskiej, wy" 
staWionym przed kilku laty loa BemIe ar­
tystycznego teafru Staniaławskiego w Mo­
Skwie, a zdjętym wkrótce po premierze .B afi­
sza. na żądanie akulturalnego klefykaHimu 
prawosławnego, -

O "Anathemie" ••• 
Po szczegółowem stres"czeniu dramatu 

(z pnytoezeniem całych ustępów W wysoce 
artystycznym przekładzie polskim), prelegent 
wysnuł idee przewodnie dzieła, poł~ezył 
2 komentarzem fi1izoficł!nYID, przepuszczonym 
przsz pryzmat wybitnej indywidualności i 
skreślił przedsiwD1} psyehologj~ narodu TO" 
syjskieg'o, rrzeciwstawiaill.c ill niejako psy­
chologji innych narodów, ujętej na tle poj­
mowania posłaci szatana h!\di w wersji pra­
udowej, naiwnej, bf\dź w oś-wietleniu Daj­
wi~kszy(lh twórców świata. 

,,0 Mlithl bogini grzechu, 
PomocuI;\ podajmi dło ń~ 
Zakll\ć cbc~ siły p{)daiemn~ 
I WUllszyÓ piekiełn~ toń! 

Obwieszczenie 
StarsI nauczyciele szkół miejskicb ninle!-

szym proszeni są o odebranie w clą~3-ch dni .znaJ­
dujących się na składzie w dcputaql szkolne} nu­
merów "Gazety Rozporządzeń" szkOlnych. 

Lodź. dnia 23 listopada 1915 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent PollcjL 

Y.Oppen. 

List gończy. 
500 marek nagrody. 
Przeciwko niżej opisanemu ~da~owi 

Kaczmarkowi z Albertowa pow. łodzklego, 
katolikowi, jest za zamordowanie gospO­
darza Marcina Fa1tenb~rga ~ n0t;.y na 28 
maja 1915 f. pod KWlatkowlcaml w po .. 
wiecie łaskim, areszt śle~zy. z~rzqdz?ny. 
Kaczmarek z tutejszego wIęzlema UCIekł: 
.Wzywam zatem do ujęcia .~a.czmar~a 1 
doniesienia o ujęciu tegoż UlzeJ podpIsa­
nej prokuratorii do akt J. 205/15. 

Rysopis: 
wieku lat 34 1 75 metra wysokości, włosy 
ciemno blond, ~czy szare, nos krótki, ma­
łe usta, uszkodzone zęby, zaro~t, s'Z~e­
gólne oznaki: nad prawem okiem bl1zn~ 
od uderzenia, na dolnej części lewej ręki 
znak 11 w!ara, nadzieja, miiość"t,. wytatuo­
wane. 

Łódź; dnia 20 listopada 1915 r.. 
Pierwszy Prokttrator. 

Po~szą nagrodę ~am za 
'schwytanie poszukiwanego .. lub za 'Ws~­
. zanie śladów prowa~ząCJch do 6Chwytmta 
tegot. 

Łódź, dnla 20 listopada 1915 f. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 

Obwieszczenie. 
Przypominam, te l-gi> grudnia upływa ter­

min dla zapłaty zaległego podatku stemplowego. 
. Poczynając 00 środy, 24 listepa.da 1915 roku 

mofua będzie tutaj w Łodzi wpłacać podatki stem- . 
płowe niety1ko w kasie Sądu Okręgowego lecz tak­
że w urzędzie. bypotecznym •. przy ul. S~edniej nr. 
19, a w Pabianicach i Zgierzu w kancelarlach tam­
tejszych sądów pokoju. 

Sędzia nadzorczy 
Cesarsko-Niemieckiego Sądu Okręgowego. 

Zwick. 

Ralendauyk. 
DZIŚ: Klemensa. 
JUTRO: J~na odKrs. 

W Bcnód słońca o godz. 7 m. 17. 
Zachód • .. .,' 4. • 11. 

Dziś O g. l po połud. stan barometru 747 
Na jutro spodziewana pogoda zmienna. 

TEATR POLSKI. Jutro o godz: 7 wlecz. 
Leci liście .ż drzewa (Rok 1863). . 

Nlęch slurych ludów fantazji 
Wyjawi posępna mgła -
Walcz%łce z duchami dobra 
Legjony demonów złal'" 

I przed oczyma słuchacza przeszedł 
Szatan z Poesji Narodów, Zły Genjnsz, włó­
c~y się ·obmurnie po bezdrożach wszech .. 
świata, rzucaj~ey eieńolbrzymi na kar~ 
ksiąg Poezji. 

. A wi~· usłyszeliśmy definieję duszy 
łydowskiej, wysuwającej w obł~dnym lęku 
postać Szatana i uciekającej sil} w bezgra­
nicznej pokorze, st~pjałej w pocbodzie wie­
ków bigoterii, pod skrzydła msciwego Jach­
we, prozyjmull}Cej wszelkie ciosy 15 rezygna' 
ejlJl. budującej się niewoluiclIo podui~sieniem 
parszywego nędzarza; Hioba. 
. Żywotna, lekkomyślna, linosłiąca się 

majakami piękna natura polska pojmuje Sza .. 
tana dwojako: 

-- na nizinach przypowieści ludo­
wej figla.mi kusych djabełków, ueiesz .. 
nych.i nieszkodliwych. 

- ns. wyłynaeb voe~ji~ polecająca 
się wzniośle opiece Krzy~a. 

. (Krasiński.) . 

Lekka natura galska broni Bl~ od wizji 
BJatllnamądrą drwiną Voltaira i sardoniczną 
przenośną encyklopedystów Wieku Oświe­
cenia, zaś na turniach dąsy do sharmonizo­
wania piekła i nieba gdzieś na grauioach 
wszechbytu ("Koniec Szatanl\" Wiktora Hu­
go), zranią twierdzi· baz troskliwie, że tlsta­
łecinie... "niebo nie jest zbyt wJsokie,ani 
piekło. zbyt głęhokia i posyła: samego diabła ••• 
do cjabla •. 

Broni natomiast Szatana pDzytywna, 
pracowita i swlętoszkowata Anglja (1) i ranj 
wraz z AUtonem ("Raj utraeon)'U)bę nad BU-

~ rowym i cieikim lossmLucyfera, burzy się 
wraz i Byronem (w :tKainie") prseciw zbyt 
surowemu wyrokowi na szatana... choóby' 
potem, tonąc w bagnie purytanizmll miess­
czańskiego, pot~pie miała... tego! Byrona.· 

Twarda. nieubbganaiiarazem praco .. 
wita natura niemiecka zwyeięb bolesny, 
odwieczny seeptyeyzm SlIatana.puez b.ez­
Il'IIuicz.Ry optymizm rasy germańskiej, choe 

WYPOŹYCZALNIE Tow. • WledHiI ol­
warte codziennie od g. 5-8, w niedziehtNwft" 
f-a od g. 10-1. 

Ł bibioteka ul. Piotrkowska 103-
II. bibloteka. nI. Targow.:! 59. 
WYPOZYOZ.ALNIE Tow. Krzew: ~ 

ty otwarte są w środę od godz-~ 'W nel­
dzielq i świętaod lQ-ej-l-ej. 

Kronika ml!mowa i sanedzła. 
Z polskiegb Towarzystwa badaB\ 

, nad dziećmi. 
W ł!odzi istnieje od roku 1911 po-lskie 

Towarzystwo badań nad dziećmi, które na 
niewdzięoznym bruku łódzkim spełniało je .. 
dnak swe kulturalne zadanie, nrżądzając od. 
czyty, sgromauseniai wykłady, daj~8 Dl{)t­
ność swym członkom korzystania l!l zasobnej 
bibljoteki· i utrzymując stały stosunek z . po;; 
krewnymi Towarzystwami. 

Praca naukowa w Łodzi 'była JaWBZe 
zadani'em bardzo niewdzięernem poli rZt\" 
darni rOByjskięmi, które wszędziel węszyły, 
polityk~ i wszelkimi siłami rozwój insty­
tucji kulturalnyoh powstrzymywa6 uailowały, 
Obecnie~ gdy ilość szk6ł w Łodzi tak bar­
dzo wzrosła, gdy wzmogły się zastępy pa­
iiagogow i zasiliły lndźmi młodymi, Ba ha. 
sla naukowe czułymi, Towarzystwo badań 
nad dziećmi postanowiło wznowić swe ezyu .. 
nuiici i iywi nadzieję, je pod jego IiIstanda­
J'lImi zgromadzą sifJ wszysoy nauosyeiele, wy­
ebowaweyi uczeni, którym dobro j rozwój 
pedologji ojczystej lezy mi sercu. _, 

\V 1ym celu liaIząd TowarsYShva pros 
si wszystkieh Inajdujących się w ŁOdzi eslon .. 
ków T-wał tudzież wszystkie osoby, która 
pragnęłyby przystąpić do T .. wa o ~głaszaDi8 
osobiste lub listowne SWych adreso.w na rę­
ea prezesa Towarzystwa, d-ra A.Mikulłlkie­
go (Piotrkowska 97)~ w ponieddałki, środy 
i pilLtki. od godz. 6 do 7 wieez., sbrbDicski 
p, prof. Jadwigi Zawadzkiej (Długa 37); 
lub cdonka zarsądn p. d-rowej Prec1ątero­
wej (Zawadzka 19). 

Z wgdział'u go .... d.lPCz .... 
(h) Jak się dowiadujemy z wydzi ... 

lu gospodarczego obwieszczenie o do~ta .. 
wie pll'ltyny dotyczy tylko platyny jut wy .. 
robionej i sztuk z platyny. 

. Rzeczy zaś, pokryte tylko platyną, 
jak ·1ichfarze i t. p.,. nie podlegają temu 
obwieszczeniu. 

Znalezlcne pie1llliądze. 

Na skutek wzmianki w wczorajszeJ 
gazecie. że A. Zamarzewskiej skradziono 
pieniądze i dokumenty osobiste, zgłosiła 
się do naszej Redakcji p. M. K zawiadamia­
jąc, że znalazła na Zarzewiu torebk~z pie .. 
niędzmi i dokumehtamL Poszkodowana 
proszona' jest o zgłoszenie' się do Gazety 
Łódz1rlej po szczegóły, i dla przedstawienia 
dowodów tofsamości. 

syntetyzuje W dalszych etapach poboż­
ność Lutra ze śmiałośoill '.Swojej filozofji 
natury. 

Jednocześnie tolernje miłosierne marzy­
eielstwo bnddajskie Schopllchauera f wału" 
chuje 8i~ w lIIuohwałe nauki .Antychrysta­
NiełzBcbego{ł)~ 

. Na 11e tych różnych' pojmowań wisji 
&ataua śród narodów dochodzi prelegent do 
definicji dns!)" rosyjBkiej~ 

lIIAnatbema" Andrejewa, to Zły Duch 
specyficznie rosyjskI, to Szatan tak IW. 
.. Rnaskoj inteligientsJcziny". 

Ten Aryman rosyjSki, walcz'lcy z tliło; 
kimzeOrrnuzdem na wyzynaeh pozn_wat .. 
nośm, na granicy dobra i Ha, schodzi na 
ziemi~ w llferę nędzarzy. wegetujllcych w 
brudzie i bied~ie rosyjskiego przedniieśoia i 
przynosi umleraj~cemu ~dowi wieM o Behe-

. dzie 4-ch miljonów rubli. 
Kolosalny majątek splynął nieoczeldwa-

ł 
nie na rodzinę . n§dzanj, wykoleił ją, oży" 
wił, przeniósł w sferę ObCH}. . 

W tem środowisku kręci sill wciął 
Anathema. pod wpływem którego stary 
spadkobierca' decyduje się ros dać swój ma .. 
j~tekbiednym i łs.knąoym. i zwołuje do swe­
go pałacu Wschód i Zachód, P6łnou i PO .. 
łudnie. 

Tu ~8uwa3amy wysyca ~harakterlgty(\z .. 
ny rys Szatana .rosyjskiego: Wałesy on za 
pomOC<1 M i ł o s i e r d s i a. które naturalnie 
bankrutuJe w obrazach końcowych dramatn 
i doprowadza do ukamienowania starego )y" 
da przęz zbuntowany tłum łaknącyoh. . 

W epilogu Szabln rosyjski ilschowuje 
Bi~ łgała nieoCf;ekiwan:e: aWt\ kampanj~ do .. 
braci p'lowadzi do końca i r.lucająo pr!Ze .. 
kleństwo wysokim niebiosom, idzie" ua grób 
ukamienowanego. . 

Opłakiwaó zgon jego będzłedopótl, al 
nie wznieci wojny na. mogiIei •. stoj~e na 
niebotycznym wale trupów,ullCi płomienn, 

. k1lltwę światu. 
W genjalnej sYlwseie.-wj'rzfźbionejdło;· 

nilł genjusztl. rosyjskiego, ukalał nam prel~ 
gent oały amalgamat sprzeeznośoi, składaj .. 
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,Ilęgiel dRą dzielniC zapcmogowych. 
(h) Wszystkie dzielnice zapomogo­

we otrzymaly z magistratu węgiel dla opa­
lania swych. lokali ... 

Sprzed:-l!ż węgla. 

(a) Zarząd gminy żydowskiej po­
stanowił utworzyć szereg miejsc sprze­
daży węgla dla ludności żydowsk'ej. 
Tymczasem węgiel wydawany będzie na 
placach przy ulicy Nowomiejskiej nr. 19 
'oraz Sredniej nr. 33. 

l{arfy węglowe sprzedawane będą 
przy ulicy Nowomiejskiej nr. 21 u Frenk­
~a, Nowomiejskiej nr. 24 li Werdigera i 
Nowomiejskiej nr. 28 u Ch. WiteIsona. 

Sprzedaż nafty_ 

(a) Delegacja zaprowiantowania 
miasta otrzymała .transport nafty, kt6ra 
oddaną będzie dla sprzedawania lud­
ności da sHepów. Naftę otrzyma około 
10 sklepikarzy, których nazwiska zosta­
ną ogłoszone w pismach. 

. W tych dniach Delegacja otrzyma 
znów nowe transporty nafty. 

Bezprocentowe pożyczki. 
(ao) Kasa beżprocentowych poży­

czek przy Delegacji niesienia pomocy 
biednym w poniedziałek ubiegły wydala 
pożyczki 824 osobom w wysokości 2905 
rubli. ,. 

2:e SIcw. Fabrykantó •• 

(h) Na ostatnim posiedzeniu Zarzą­
du Stowarzyszenia fabrykąntów postano­
wiono utworzyć przy Stow. klub dla człon­
l,ów, oraz czytelnię. 

Pomoc lekarska dla uczni. 
(a) Magistrat ID. Łod;d postanowił 

oddać zarz!}d nad pomoc!} lekarską dla 
uczni szkół miejskich poez!}tkowych leka.­
rzowi powiatowemu d-rowi Hiibnerowi._ 

Z fabryki Poznaaskiego. 
. (a) Tania kuchnia dla robotników 

przy fabryce Tow. akc. I. K. Poznan­
skiego przy ul. Ogrodowej 18, wy.dająca 
po otwarciu 1000 obiadów, obecllle roz .. 
szerzyła swą działalność i wydaje dziennie 
zg6rą 2400 obiadów. , 

Obiad bez chleba kosztuje 2 kop. 
Z fabryki Grohmaaa. 

(a) Zarząd Tow: akc. fabryki Groh· 
mana wydaje dzieciom, uczęszczającym 
do szkoły fabrycznej bezpłatne obiad~. 
Kuchnia dla dzieci, urządzona w tkalnI, 
wydaje codziennie 220 obiadów. 

Pozatem zarząd fabryki postanowił 
zaopatrzyć w cieplą odzież dzieci, uczę-. 
szczające do szkoły fabrycznej. 

Nowa "'uchnia fabryczna. 

(a) Staraniem p. Szfajn~, P ,:,ok u­
renta fabryki Allarta. Rousseau l S-kl, po­
wstała nowa kuehnia fabryczna dla ro­
botników tejże firmy, otwarta przy ulicy 
Kątnei pod Nr. 21. Porcja. obiadu kosztuje 
Vi tei kuchni 5 kopiejek. 

:;. si~ na wieloe skomplikowalllł eałość, ja­
kił jest dusza rosyjska. . 

Dusza Anathemy roz~ywa. łańcuchy) 
daje 8i~ na nowo okuwać, bnntuj~ Bi~ i. pa: 
da jednocześnie ua kolana. w Ul~wol~lezeJ 
pokorze, najgorlilcej chce wllilrzyć l DaJ,moc­
niej przeczy, wszystkich obdarza.-?Iko~o 
nie nasyca kooha cierpiącą ludzkosć l uCie­

ka od jej ~jerpień na pn8tY!li~. B~motne~ m~. 
śli (Tołstoj), wszystko wldz~ .Jasno 1 daje 
si~ ślepcom prowadz'ć, cbce SWI~tu p~l'iewo­
dzió i daje si~ powodować ntegodzIwcom 
(rząd), lest. silna w s.łowie (l}-słaba w. czy: 
nie wiecznte rozdWOJona-nIe ohce iyola Dl 
śmierci, z/łda uporczywie zimnej prawdy i 
łonie w gorą.cych modłacb. , 

Dusza Anathemy, ta klątwa, zaWIeszo­
na nad głową nar.odu ~osy!skieg~,. jest poe­
tycznie najpięknieJsza J naJbardl5J~J • ~onc~a. 
jllca w momenoie, gdy wygraża PH2.SClą n~e­
im. a równocześnie płacse na groble wcIe­
lonej miłości. 

Jel'Jt to, jak słusznie zaznacl!Y~: prele­
gent. n!ljsilniejsze miejsce dramatu l... zara­
zem najdobituiejszym moment~m odc.zytu 
wczorajszego, rzekłbym Dawet ,leg:> WCIele­
niem i naj8ubłelniejszem okresieUlem poze­
ran j l'iwątpieniem, odradzająoej się p~e~l~so­
WO z własnych popiołów duszy rosyJilkl6J. 

Kuchniechl'ześciiall'lskie. 

(a) Komisja międzyzwiązko~a trzech 
Stowarzyszeń robotniczych chrześcijań-· 
skich otwiera XI tanią kuchnię w Za-
rzewie. . 

Kotły i urządzenia kuchenne ku­
chnia nabywa od dawniejszej kuchni 
parafjalnej. 

Z kuchen r~botnićzJ'ch. 
(a) Tanie Imchnie robotnicze przy 

związkach zawodowych wydają dziennie 
do 10 tys. obiad6w. . 

Okolo.5 tys. robotników nie otrzy" 
muje codziennie obiadów z tanich ku­
chen z braku porcji, a zwłaszcza chleba. 
Do składnicy kuchen zarząd sprowadził 
okolo 1600 pudów kapusty, oraz znacz­
ne ilości ziemiopłodów z Łęczyckiego: 
marchwi, buraków, pietruszki i brukwi, 
zakupionej hurtem po 4 rb. za korzec. 

Po kartofle i inne artykuły wyje­
chali w okolice Kutna delegaci centralH 
nego zarządu kuchen, pp. Skowron i 
Chrzanowski. 

Zarząd Słowo rządców nierucho­
mości m. Łodzi. 

Zarząd Stow. r~ądców niniejszem za­
wiadamia swych członków, że otrzy:mał po­
zwolenie ua urządzenie kooperatywy spo­
żywcze,i; jednocześnie prosi SZa członków za 
pośredniotwem "Gazety Łódzkiej" o przy­
bycie do b;ura (Spaćerowa Nr. 3) w godzi~ 
nach biurowych, w celu zapisania 8i~ i 
wpłacania 3 rb. wkładu. 

Z drobnego handlu. 
Pomimo tego, iż od dość· dawna wpro­

wadzoną została w mieśoie naszem miara 
litrowa, handlsrze tutejsi nie mogą 8j~ do­
tychozas odzwyczaić od lIŻywllnia dawnej 
kwarty, która była o cały pÓłkwaterek 
mniejazą od litra i dla tego służy im tez 
obecnie za przedmiot do obmyślania róznego 
rodl'iaju oszukańczych manipulacji Z mniej 
przezorną. klijentelą. 

Byłoby bardzo pożądanem. aby władze 
m'ejlilkie ~odkafą surowej grzywny zabro­
niły uzywania dawnY('h miar i poleciły śkle­
pikarzom spnedRŹ towarów sypkioh. i płyn­
nyob tylko na miarę litrową bez wzglę­
du na to, czy kupujący żądać będzie 
litra lub kwarty. Jest to bezwarunkową 
konieczno~mą. gdyż większa iloŚĆ naczyń 
domowych, jak garnki, dzbany, imbryki, na­
czynia szklane i porcelana, i>ddawna prze­
ciez wymiarami swymi odpowiadają normar­
nej miana litrowej, a nie kwartowej. 

Ze Stow. wzajemnej pomocy prac. 
. handlowych (Spacerowa 21). 

Z okazji ukończenia I-go kursu, gru­
pa słuchaczek i słuchaczów kursów jęZyH 
ka francuskiego przy Stow. wzajemnej 
pomocy pracowników handl. wręczył~ 
swej ulubionej nauczycielce, p. ZofJ1 
Weinberżance, jako wyraz wdzięczności 
za jej pracę pełną poświęcenia, dar w 
postaci przyboru do pisania, z majoliki. 
z wyrytym napisem: 

"W dowód wdzięczności I~sza grupa 
kursów jęz. franc. przy S. W. P. P. H. 
m. Ł. Z okazji ukończenia I kursu". 

Z kursów i~zykowych p, J. IM. 
Poznańskiego. 

Kursy jł}zykow6 oieszą si~ wo~óle nie­
zwykłym powodzeniem, dowodem czego mo­
że słuiyć fakt, le Rada pedagogii!znabyła 
zmuszona otwierać grupy równoległe. 

Kursy języków nowo21ytnycb p. J. M. 
Poznańskiego zdobyły Bobie już powszeoh.D~ 
uznanie w naszem wieście, gdyż młodZlez 
za minimalną oplatłł ma tam możnoś? wy­
doskonalenia się w jęzSkaoh obcych 1 kra­
jowycb. 

Ślizgawica. 
(h) Z powodu ślizgawicy, I?anującej 

na ulicach dziś rano. padały kome, kale­
czac się dotkliwie. 

. Właściciele koni winni kuć konie na 
ostro. lub też zakładać zaostrz.0ne hace)e, 
by tym sposobem uchronić bIedne ZWIe­
rzęta od kaleczenia się. 

Upadek z 2-go piętra. 

(h) Wczoraj 15 letni Fiszman, stoJąc 
na balkonie domu pod. nr,. 25 p~zy ub<:y 
Bazarnej, przechylił Slę. 1 straCIWSZy ro­
wnowagę spadł z 2~go plętra. . 

F. odni6sł ci~.ikie obra.iema ciała. 
Obławy_ 

(h) W bieżącym tygodniu policja 
dokonała obławę na krańcach miasta w 
Żubardziu, Radogoszczu. i .t •• d. w ,!ielu 
domach co do których lstnHi!je podeJrze­
nie, iż tam ukrywają się ~łodzieje .• 

Obławy te są w ś.clsłym z~lązku z 
kradziezami, dokonaneml w ostatmch cza-
sach. ."... ... 

""a .. unel"d 

(h) Onegdaj na drodze wiodącej z 
Brzezin do Łodzi, kilku złoczyńców napa­
dło na przechodzącego tamtędy . tkacz~ 
Sz. Finajzena idącego w towarzystWIe Swej 
żony. . 

F. miał przy sobie produkty spoiyw-
cze dla własnego użytk? . •• 

Złoczyńcyza.iądah odF. plemęd~y. 
Ody F.oznajmił) iż: pieniędzy me pos1a-

da. złoczyńcy, pobiwszy go, oraz żonę ki­
jami i zdjąwszy z nich obuwie oraz za­
brawszy produkty, przez nikogo nie ści~ 
gani ratowali sfę ucieczką. 

Kradzieże. 

(o) W składnicy fiłji sklepu koope­
racyjnego robotniczego "Związkowiec" 
przy ul. KOllstantynowskiej pod Nr. 47 
inkasentowi piekarni robotniczej,. Libieho\vlł 
skradz,ionn 59 rb. 60 kop. gotówką. 

W lokalu taniej kuchni robotniczej 
Nr. 17 przy nI. Szarej róg Bednarskiej. 
skradziono pewnej kobiecie 3 ruble mar .. 
karni, zawinięte w chusteczkę. 

Z mieszkania przy ul. Sosnowej pod 
Nr. 5 skradziono grebro stołowe; !li mie­
szkania przy ul. Nowc-Zarzewskiej pod 
Nr. 14 skradziono różnej garderoby na 
",mnę 100 rb.; przy ul. Z,arzewskiej pod 
Nr. 39 skradziono różnych rzeczy na sumę 
100 rb.; przy tejże uJ. pod Nr. 45 skra­
dziono garderobę na sumę 15 rb.; z pod­
dasza domu Nr. 3 przy ul. Zielonej skra­
dziono bielizny na sumę 200 rb., oraz 
z domu Nr. 38 przy tejźe ulicy skradziono 
bieliznę pościelową. 

Korespondencja z Rosją. 
Polskie Tow. nies. pomooy ofltlrom wojny 

(Warszawa Hortensja 7) f.w~'!łtąpiło do n~e­
mieckirgo Tow. pokojowego (Deutsche Prie­
densgesellschajt) v: Stuttgardzie z prośbl'l! o 
udzielenie bliższych wiadomości, dotyczą­
cych korespondencji I!l państwami, wojujące~ 
mi I!l Niemcami, za pośrednictwem rzeczo-
nego Towarzystwa. . 

Polskie Towarzystwo niesienia pomo­
cy ofiarom wojny otrzymało w tych dńiacb 
ze Btuftg-arrln odpowiedź, ze niemieckie Tow. 
pOkojow-e w dalszym ciągu załatwia kore­
spondenCję przez Bern z pllńetwami wojują­
ct'mi i, w celn bliższego poinformowania, 
przesyła następująeą instrukcję: 

Listy nie mogą zawierać informacji 
wojennych, w og6le nic o wojnie, i powinny 
być nader krótkie. Prywatne listy nie mogą 
z~wierać więcej, 'niż dwie strony. Należy 
używać wyraźllych liter łacllskicb, najlepiej 
wysyłać listy. pi8ane na maszynie. Ważne 
informaoje nalezy przesyłać dwukrotnie z kil­
kudniową pnerwą. Pieniędzy nie nalezy do­
łączać do listów. KarŁy mogą być wysłane 
i edynie w kopertach i nie mogą zawierać 
żadnych drukowanych wyrazów. Kaźdy list 
winien zawierać dokładny adres adresata, 
oraz wysyłająceQ'O. pa arkuszu listowym. oraz 
na kopercie (Umhiillung). Do listów, pt'Ze­
syłanycb do Stuttgardn dla dalszej wysyłki 
podług wskazanego adresu, dołącza si~ ostem· 
plowllny na poczcie międzynarodowy kwit na 
odpowiedź w celu wysłania gu z kraju neu­
tralnego do kraju':wojuj/łcego (do Rosji i do 
kolonji dwa kWity) oraz zwykłe porto nie­
mieckie. O ile nama kwitów na odpowiedź, 
należy wysłać markami niemieckie mi po 45 
fenigów za każdy list. 

Czyuności swoje załatwia biuro w Stutt­
gardzie bezpłatnie, ze wllgl!,ldu na cel huma­
nitarny. 

Teatr I mU3yko. 
Muzyka. 

VI kOli Cert Symfaniczny. 

Ł. O S. 
Poniedziałkowy występ świetnego dy­

rygenta warszawskiego, p. Bronisława Szul~ 
ca, był niewątpliwie miłym i artystycznym 
urozmaiceniem tegorocznego sezonu mu­
zycznego. Dyr. Szulc wykazał raz jeszcze 
tłumnie zebranej publiczności wybitne za­
lety swoje jako kierownika orkiestry i głę­
boką muzykalność, świetną znajomość par­
tytury poważną kulturę muzyczną, oraz 
impulsywny temperament. 

Swietnie przygotowana do koncertu 
orkiestra odegrała brawurowo potężne 

Les Preludesn Liszta, znakomicie u trzy­
i'nując się w tempie i w charakterz~ dzie~ 
ła. Nieznane jeszcze publicznOŚCI łódz­
kiej wspaniałe dzieło największ~go sym~ 
fonika polskiego, Miecz. I(ozłowlczat "Po­
wracające fale" jest utworem o ~harakte~ 
rze wyraźnie m.uzy~i progr~mowC:l; }ltwo­
rem niewątpliWIe pIęknym l wyWIerającym 
na słuchaczu potężne wrażenie. 

Z niełatwego zadania swego poko­
nania poważnych trudności technicznych 
wywiązała sIę drużyna Ł. O. S. wpros! 
znakomicie, co odnosi się w szególnoścl 
do instrumentów rżniętych. Jedynie mote 
waltornie nie stanęły na wysokości zada­
nia, co zresztą pO?'t6rzyło się raz jeszc:ze 
przy wykonaniu ntęknego solo z wspama­
łego Scher~a w in Symfonji Beethovena. 

Ta potężna perła Literatury symfo­
nicznej stanowiła niewątpliwie Clou wie­
czoru poniedziałkowego i w ten też spo­
sób bvła potraktowaną. 

~Repertuar beethovenowski, leżący 
specjalnie w charakterze temperamentu 

muzycznego dyr. Szulca, znajduje w nim 
poważnego interpretatora, co wykazało wy .. 
raźnie poniedziałkowe wykonanie pięknej 
"Eroici" f szczególnie pięknej w częściach 
"Allegro eon brio" oraz "ScherzoCf

• 

Publiczność przyjmowała dyr. Szulca 
owacyjnie. Est. 
Koncert prof. Alek&. Michał'oł!!ls~dega. 

Dnia 30 listopada w Sali Koncer~ 
towej odbędzie się koncert prof. Ale!.s. 
Michałowskiego ze współudziałem pani 
Haliny Zawadzkiej (śpiew), pani Zofji 
Wojnarowskiej (deklamacja) i pana Ed­
warda Kulisza (deklamacja). 

Prof. A. Michałowski, znakomity 
wykonawca utworów Szopenowskich, 
zawsze byl mile widzidnym gościem w Ło­
dzi, zapewne więc melomani łódzcy 
stawią się we wtorek, aby rozkoszować 
się przecudne mi Szopenowskiemi Ma­
zurkami i Nokturnami. 

Do szczegółów programu powróci­
my jeszcze w najbliższych dniach. 

Bilety sprzedaje się w księgarni 
Gebethnera i Wolffa, ulica Piotr kowska 
nr. 87. 

Teatr PolskI 
(Cegielniana 63). 

W czwartek, 25 b. m., o 7 wieczo­
rem. teatr polski wznawia, na żądanie pu­
bliczności wspaniały dramat narodowy w 
5 aktach. Wiśniowskiego pod tyto "Leci 
liście z drzewa" (Rok 1863). 

W sobotę, 27 b. m' ukaże się po ra'! 
pierwszy grana z olbrzymiem powodzeniem 
w Warszawie komedja z życia żydów A­
merykańskich p. t. "Pctasz i PerlmuŁter", 
z pp. Szejerem i Machajskim w tytuło­
wych rolach; dalszą obsadę, tworzą panie: 
Jagniąikowska, Sniatyńska, Orłowska, Mor­
ska, Burska, Orsetti, Chryzowska, oraz pp. 
Olędzki, TaJwin, Woskowski: Tartakowicz, 
Pilarski, I(latt, Łabędzki, Miszczak i inni. 

W nied ' ,-, 3.ej po południu "Ko­
ściuszko w I ~5tlrgull i sztuka Gabry .. 
eH Zapolskiej »Car jędzie", - wieczorem 
zaś o 7 -ej "Taniec czynowników· po raz 
trzeci. 

lSi .. Ba-B.., 

Doskonale bawUa się publiczność 
w ubiegłą sobotę i niedzielę w Bi-Ba-Bo. 
Oklaski zbierali państwo Szoslandowie, 
p. Hanusz i Fr. Miłosz. ' 

Na nadchodzącą sobotę i niedzięlę 
dyrekcja przygotowała oryginalny pro­
gram, składający się z zupełnie niezna­
nych w Łodzi utworów, po części ad 
hoc napisanych: Rozpocznie słowo wstę­
ne L. Belmonta: "Co to jest dowcip"'? 
Następnie Sketch Wacława Olszewskie­
go pod tyt. 555; Wiązanka śmiechu, pie­
śni, piosenek, satyry, uśmiechów i łez .... 

Nie potrzeba chyba zachęty, bo taki 
program jest największą zachętą, no.l 
sympatyczny lokal Savoyu. Uzupełm, 
naturalnie, program zawsze mile słucha .. 
ny koncert p. Jerzego Łazareff., 

Telegramy. 
--

Wielka Kwatera Główna. 
23 listopada.-Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 
W różnych miejscach frontu trwa 

żywa działalność ogniowa, której 
sprzyja pogoda. W Bois de P.retre 
nie odniosły skutku dwa nieprzyja­
cielskie wysadzania w powietrze. Po 
walce w powietrzu, zleciał francu~ 
ski dwupłatowiec pod Aure w Szam­
panji. 

Z widowni wschodniej. 
Niema wydarzeń ważniejszych. 

Z widowni bałkańskiej. 

Na półnooy od Mitrowicy. a tak ... 
że na północy i północnym wscho .. 
dzie od Pristiny, pobito nieprzyja­
cielskie straże tylne, zabrano 1500 
jeńców, zdobyto 6 dział. 

Siły bułgarskie Wa1cz!lce na po .. 
łudniowym wschodzie od PristinYt 
prą zwycięzko naprzód. Donoszą 
stamtąd o pojmaniu 8000 serbów i 
zdobyciu 22 karabinów maszyno: 
wych i 44 dział. 

Naczelne IJow6dztwo WOjskowe 

Ur-zędow)' komunikat 
austrjacki. 

WIEDE:N, 23-glJ listopada; 

Z widowni rosyjskiej. 
Niema żadnych zmian .. 
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Z widowni włoskiej. 
Oiężkie walki o przyczółek mo­

stowy gorycyjski i na skraju płasko­
wzgórza· Doberdo trwają w dalszym 
ciągu. Kilka ataków silnych oddzia­
łów nieprzyjacielskich na Podgórę 
odparto krwawo~ Tak samo pod 
Pewmą i Eslawiją; utrzymały się na­
sze siły pomimo częstych ataków. 
Wielokrotnie walczono także i w 
nocy. 

Ostrzeliwania Gorycji w czasie 
od 18 do 21 listopada wyrządziły 
wiele szkód materjalnych i przyczy~ 
nity wiele ofiar w ludziach. Dwa­
dzieścia osób zostało zabitych, 30 
ranionych, 45 budowli zniEsionych' 
zu pełnie, 250 silniej i 600 mniej u"' 
szkodzonych. Wczoraj wyrzucił nie­
przyjaciel na miasto kilkaset ciężkich 
:pocisków. 

Na wyżynie Doberdo udało się' 
nieprzyjacielowi obejść nasz front na 
południowym wschodzie od Monte 
San Michele M: do wschodniego 
skrawku San Martino j nieco go o­
deprzeć w tył. Natarcia nocne wojsk 
węgierskich i karyntyjskich, przywró­
cono zupełnie w posiadanie nasze 
,pierwotne stanowisko. 

Wiele szturmów dokonali włosi 
na wschodzie od Selzu . na styryjski 
pułk piechoty hrabiego Becka Nr. 47, 
który obronił stanowisko dwa razy 
ogniem a trzeci . w walce zblizka. 

Na północy od gorycyjskiego 
,przyczółka mostowego, powtórzyły 
się zwykłe natarcia nieprzyjaciela, 
ze zwykłym niepowodzeniem. 

Dwaj lotnicy nasi bombardowałi 
Arseero. 

W ostatnim czasie usiługą gło­
s'ć ogól:nie dostępne sprawozdallia 
:prasowe naczelnego dowództwa wło­
skiego, znamiennie wiele o zwycięz­
twach. \Vbrew temu stwierdza się 
dziś z zupełną pewnośdą; po poło­
wie roku od wyp~wiedzenia wojny 

przez byłego. sprzymierzeńca, że u· 
trzymaliśmy zwycięzko wszędzie o­
brany przed rozpoczęciem wojny 
front obronny, a nad Soczą obecnie 
już w czwartej bitwie. Od początku 
walk na południowym wschodzie, nie 
zdołał się przybliżyć nieprzyjaciel 
nawet do celów, do których spo­
dziew~ł się do~rzeć w pierwszej ino 
W<1 zj i. Owszem, koszh:';;""9ła go już 
wojna w zabitych i rmmych pół 
miljona ludzi. -

Z widowni południowo-wschodniej. 
Wojska c. i k. walczące nad gór­

ną. Driną, natarły na stanowiska czar­
nogórskie w przełęczy Kozarze i 
stamtąd na północnym wschodzie. 
Kolumna austrjacko-węgierska wkro­
czyła od Prijepolja. 

Na Kosowym Polu przybierają 
walki pomyślny przebieg. Wojska 
nasze, prące naprzód w dolinie Iba .. 
ru, znajdują się w odległości 6 ki­
lometrów na północ od Mitrowicy, 
wojska niemieckie toczą bój w odle­
głości połowy marszu dziennego na 
północ od Prlstiny. 

Bułgarzy prą naprzód za Ze go­
wac Płaninę. 

Zastęvca szefa sztabu generalnego 
li o e f er, marszalf1k pOlny poruczllik 

Sprawozd~nie rosyjskiego 
sztabu generalnego .. 
PETERSBURG j 23 listopada. Spra~ 

wozdanie urzędowe z dnia 22 listopada: 
W pobliżu wsi na zachód od Rygi 

odrzuciliśmy nieprzyjaciela nieco wstecz 
i zniszczyliśmy częściowo jego urządze­
nia i rowy. Na reszcie frontu od Za~ 
toki Ryskiej aż do Prypeci nie było 
zmian. . 

W odcinku Rafałówka-Czartorysk 
rozwinęły się na lewym brzegu Styru 
przed przejściami walki, które jednak 
na ogólne potożenie nie mają wpływu. 

W Galicji na wschodnim brzegu 
Strypy były również walki z nieprzyja­
cielskiemi tylnemi strażami, które prze~ 
kroczyły izekę. Oddziały nieprzyjaciel~ 

We Wtorek dnia 30 Listopada 1915 r. 
rozpoczynam cykl wykładów o twórczości s. 

Zapisy przyjmuje Edyta Gantzówna 

Cegielniana NQ 45 m. 5 od 5-6. 

5W* C&i , jAn 
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VVieezorowe kursy przedmiotowe 
Inżyniera Barszcze\vsldego 

przy współudziale Nauczycieli I~ Polskiego Gimnazjum (Placowa 13) dla młod!ieży płci 
obojga, zatwierdzone przez właaze. Przygotowanie z poszczególnych przedmiotów w za­
kresie maiury gimnazjalnej, języków nowożytnych, przygotowanie do dodatkowych egza­
minów z łaciny, matematyki. Zapisy wzyjmuje i informacji udziela k:mcelarja kursów 
Placowa 13, I piętro codziennie od 5-7 g. wlecz. 

(do czyszczenia płyt kuchennych) wszystko oryginalnej marki 
===::===== (Tow. Akc. Fryc Szulc, jun. U;'sk), =========== 

I hl.<lr~o\~nie p~ ce~ach lfimiar~~I!l~~iłl!!eg'B I 
do nabycia u przedstawiciela 

II I\rełlł hód~'l D~i~;Ił1a 9 .. 
m~,*.,*s~;;t~~~ili $i. f§1fIi&Jjt#tt;;;-i'@tiĘbWP~~1i *+tifo#i#iiiitW· M §#§'§§tIi*j 

~ ,itC'"~"l'ł ~TO'\l~!iiR!'!'ij~ . H\)il~W . t~ll Jw. i ,", .. ~",_!!J !i d ~n "'; 

iii nier. m. Łodzi niniejszym zawiadamia 
~ .. , swych członków, ze otrzymał pozwo· 
~ lenie urządzenia 

p ~{ooperaty\yy SpOżyl'NCzej 
~ i jednocześnie prosi Sz. członków o 
~ przybycie do biura Spacerowa J\JQ 3 
i w;go~z. bi}:1E()!ych w cel:.t zapisania 
.~ SH~ 1 wpłacen-ra-S-ch rub. wJdadów. 

~~~~~~ 

r~='·'~- -P~;;;:~ci-ł "_~T~~= 

I r, osenblatt 
. ,·1. :spec. Irhorób uszu, nosa i gardła. 

proir',Q'lo':1ska 35: 
.... i.f5":i&F 

Dr. 
UHca Poludii~;~'Wa N22 róg Piotrkowskiej 

SiJlybmS, t~i~robv skórne włosów 
(kcsmet~kn lekarsku), 

weneryczne, moczopiciowe i niemocy płciowej. 
Lec~enie syphilisu salvarsanem Edich - Hata 
• 606" -914 (wśródżylnie). Leczenie elektry­
czno elektrolizą (usuwanie szpecących 

oświetlenie kanału (ureiroskopia). 
od 8-1 r. od 4-9. Plmieod 5-6 

Lek. Oenł. I 

J
e I b . 

3DiUa Oma~l~\'~na 
wznowiła przyjęcia 
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skie, które zaatakowały Bieniawę.nad 
poludniowączęścią jeziora Iszczko~~ 
skiego (40 klm. 'wzwyż Strypy, w kle~ 
runku Buczacza), zostały powitane sil .. 
nym ogniem i odrzucone. 

W okolicy Petlikowiec (12 klm. na 
D5fnoc od Buczacza) walki. 
.. Na Bałtyku zatopiła jedna 'Z na­
szych łodzi torpedowych pod Windawą 
w dniu 20 listopada po krótkiej walc~ 
niemiecki okręt strażniczy. Oficera l 
12 żołnierzy zabrano do niewoli. My 
nie mieliśmy żadnych strat. 

Na froncie kaukaskim nie było 
zmian. 

. 
I owo. To 

Genialny pomysł. 
- Hej taml co masz?-wył na ulicy 

dnia 16 listopada, jakiś dziwnie wygląda ... 
jący jegomość do chłopca, sprzedającego 
gazety. 

- Gazetę Łódzką 
- Dawaj! 
- Co? ofiarujesz mi tylko jeden e-

gzemplarz! Kupuj~ wszystkie, jakie posia­
dasz. 

Około uszczęśliwionego chłopca ze-
brała się kupka "gazeciarzy". 

--Warsiawskie Kurjerki. 
- Dawaj. 
I t. d. kupował od wszystkich chło~ 

pców wszystkie egzemplarze, jakie mieli 
przy sobie. . 

Po upływie kilku minut był tak o­
bładowany gazetami, że wprost nie mógł 
chodzić. Wszedł do sklepu z ~yrobami 
ze skóry i po chwili wyszedł z niego o 
dziwol z olbrzymią walizą. Stanął na 
środku chodnika, oiworzył walizę i z sza­
tańskim uśmiechem począł w nią pako­
wać olbrzymie· ilości gazet, dostarczo­
nych mu przez szalejących z uciechy chło­
pców. 

Zdawało mi się, iż mam do czynie- . 
nia z typem, mającym mauję zbierania 
starycb dzienników. Doszedłem, więc do 
niego, ofiarując mu jakąś starą gazetę. 

Spojrzał na datę. 
- Po co mi pan to dajesz?-spyfał 

ze złością. 
- Widząc, że pan jest amatorem 

Publiczna licytacja. 
_ W czwartek, d. 25 listopada 1915 r. 

sprzedam w Łodzi przez publiczną 1icy~ 
tację za gotówkę: o godz. lli pół rano 
przy ul. Cegielnianej 45. 
l długie lustro, 1 szafę do ubrań, 1 biur­
ko, 1 lampę mosięźną, 1 regulator,. 1 kre-

der:s kuchennv_ 
Blazyczek 

Komisarz sądowy w Łodzi 

z dypl. Ce;. Akademji W PetersbuiO'u 
praldylUljąca 25 lat. '" 

Daje pomoc i porady. Dyskrecja za­
pewniona. Ul. ANDRZEJA 39 m. 10 = przyjmuje od 12 do 5 po pol. 

" 
eukalypŁusowo-mentolowe 

pastylki, niezastąpione przy 
!'<7$złu i c~pyp~e. 

Dostać można w aptekacn 
większych składach apteczn 

~ P?ieca ~ipteka W. Danieleckiego, 
~,M PIOtrkowska 127, 

Api 'A'Apq O;"azj,,1 Niebie ::;r:;nmd~ wo-
.M. • .M. he~ zastoju bard!!;o tanio 

magazyn mebli I:f·1adys~2'!!iła F,;.h"l<19SZGW= 

s!~ięgo PiC'>::k>:l-\;~s!;~, [f~. l. piętro front. 
<?grom.ny :vybor sohd~lYCtl nIebU od fnj\unszycb, 
ao n:l]arozscoych Ca'e unąuzenia stołowych 
sal·'nów, s:rpialek urząd:",\p.Ilja kUllherrne. Meble 
gięte, wanny z piecami, i zwykła lodownie, klo­
zety. Łóżka żelQzne, wózki d.:.:iecięcę, kol:-.ski. 
Przyjmuje wszelkie obshlunki stoiar~kiei i ta-. , .. b Z . . " plCerSKleJ rl) aty. arUlellla "t:-,l'e meble i kupuje. 
W Nie.dzielę i .święta m3gazyn otWll.l'ty od l-ej 
do 6-e.1 p. p. Pu.)irk~~S;~1łł US ~. ~i.:ęt"i1I. 

A A Ta!1i~ bfr;=;araz sprzedam meble. 
• • illJl;:obJewska 95 m. 27, front I-s3e 

piętro. . 

starych pism, chciałem ma. zrobić pr.,' 
jemność i ... 

- Idź pan do djabła z taką przy­
jemnością. Pańska gazeta nie posiada 
dla mnie żadnej wartości. Kupuję tylko 
z dnia 16 listopada, rozumiesz pan z 16 
listopada. . 

- Dlaczego akurat z 16 listopada? 
Pewno, iż pański nieprzedsiębiorczy 

i nieprzenikający przyszłości UIl"ysł tego 
sam dociec nie jest w stanie. W dzien­
nikach tych znajduje się opis uroczysto­
ści otwarcia uniwersytetu i pelitechniki 
w Warszawie i za lat 25 b~dą dzienniki 
z datą 16 listopada szły na wagę złota. 
Poczym z błyskawiczną szybkością wtło .. 
czył do walizy nową serję gazet. 

Wyjąłem notes. "Czy m.6głbym pana 
prosić o łaskawe udziel~nie mi informacji, 
co do pańskiej osoby?" . 

Z przeraźenia oczy mu wyszły I 
orbit. 

"To, to... m .•• moie pan jesteś dzielJr 
nikarzem" ••• 

"Tak jest i właśniei.,-
~Panie! błagam cię, nie podawaj tegl 

do wiadomości publicznej; bo każdy podoI>­
nia uczyni i mój genialny pomysł, zrodzonl 
W czasie bezgennycb nocy, pójdzie Da 
marne. - O ja nieszczęśliwy! po co ja ge 
panu wyjawiłem! 

Z rozpaczy ",zanurzył głowę w stosie 
gazet, przepełniaJących walizę. W tej sa­
mej chwili przyleciał chłopiec z ostatnim 
dziennikiem noszącym datę 15 listopada, 
jeszcze nie sprzedanym. 

Pol. Jax. 

PRAWt~Y KONSULENT 
ALEKSANDER Y. GERSnORF 

ulica PIOTRK ow S KA Nr. 84 

udziela porady prawne, uskutecznia poda­
nia do wszelkich Władz, skargi do sądów 

i sporządza tłomaczenia. 

Biuro czynne: od 9 do 7. 

najkorzyslTJ.iej kupować yr. składzie win przy 
ul. Rzgowsk1eJ N2 13. 

A' CEmy h.ur.resztki na ubrania, palta. dam 
. B skie męzkie i dziecinne, ch.nstki i kołdry 
Piotrkowska 34 front drugie piętro. 

Biuro Próśb Pisarskie-go, Andrzeja Nr. 7. 

Biedny ojciet liczn~j rodzi~y pozbawiony zupełnie 
_ \/Jsze!!-nth środkow, prosI szlachetnych pracodaw­

COW o Jakiekolwiek zajęde dla umoźiiwienia . ma 
przezyda ciężkich dni nędzy. Rdres: ul. Senatorska 
15 m. 6, na dole. 

Biuro Próśb R;tżdz!ńskie~o Piotrkowska 47 
~":..-, rog ZleloneJ, 

Ctl.kierki landrynki na pudy ifunty tanio. Piotr. 
kowska 145 mieszko 30. 

Do?rą m..::-szynę do ,szycia naj taniej kupić mę. 
~..!:l!ca Brzezinska 10 m. 9. .Placek. 

Kupię .. w:.~ek lekki, używany. Przejazd 2(), 
Stroz WSKaże. . 

l{uPilllję %ęby S;;:'tucan~ mogą być połamane, 
pracę dobre ceny. Nowo-Cegielniana 10 m. 18 

od 9 rano do 5 p. p. . 

fi ka rłot' H \~:y.rabia. ą. o. 
~gierska 56. 

~ /l, H Kunn, Lodz, uL 

Student o;r;t~iego kursu prawa \ literatUr; 
l " ,francuskiego uniwersytetu, abiturjent 

pOl.S.kl~j s~kO!y Handlowej, udziela lekcji. Specjal­
nos~ JęZYK francuski oraz przedmioty zakresu szko­
ły sredniej Dzieb:l 31 lTI. 16, 
'T~a~\'\'any s;-=;:;'~:h';';'Y~G;';'o=;:==p""rz""e"'ld""an""i"'a""L"'d"""""5 ... p ..... u­

dow. Wldzew"ka 77. 
. [mma Altmau zgc..hita. pa~zport nimlecki w'"da­
. ~ nr: pr~ez Prezydjum Policji, 2 8wiadect';u i 
1~ M" •. 

§7aiit,bw Urbański zgub t paszport niemiechl 
wydany nI!. ul. PańBkiej • 

I 
!! 
'! 

f~~ezaw{j}dnY' !H~odek!!! 
Prospekty gratis! 

~~~~-~--til!'!!l_' , "~ ,.=~~ ·.a~ile.1i~a~c;m ""l1li-' 

U~uwa bezpowrotnie łupież, swędze­
nie skóry i liszaje. Wzmacnia cebulki 
wło~owe prz.;:?; co· wywołuje porc.st 

w!O~ów. Używać powinien każdy 
jako środek dezynfekujący skórę. 

Huciowa i detaliczna sprzedat Tow . 
Ak. L. Spiess i Syn, Piotrkowska 107. 

Na maszynie rotacyjnej wttoe~!1i J Gl n a G li" ~ d fil a Prujazd a. 



ROK IV. 

W kwntji t~ni~gQ Q~Z1wiani~ si,. 
Brak produktów pierwszej potrze­

&'.{ i !liebyw.ała drożyzna takowych w 
wlelkich mIastach pobudziły w ostat­
nich latach cały szereg jednostek do 
ołmtyślania sposobów zaradze ia tej 
wielkomiejskiej zmorze głodowej. 

Jeszcze na kilkanaście lat przed 
obecną pożogą wojenną nasze sklepy 
ł?l<:ni?lne, ~ spożywcze. Zaczęły zap~ł: 
mac SIę ro:;mego rodzajU Konserwami l 

marynatami, suszem owocowym i wa­
rz}'wnym, peklowanymi i wędzonymi 
mięsiwami, rybami w puszkach lub soli 
i przeróżnymi innymi artykułami spo­
iY\l'czymi, zakonserwowanymi mniej­
'h'ięcej. o tyle starannie, że wziete do 
naszych kuchen i oddane w re~e do­
ki rej kuch.rki, mogly nam niejednokrot­
nie zastą19ić choć w części ś\'lieże pro­
dukty i zapełnić braki w prawidłowym 
a tanim oóżY\1;ianiu się. 

O He też owa dążność dostarcza­
nia ludności miejskiej produktów kon­
serwo~anych za umiarkowaną cenę 
miara na celu sztukę zachowania tych­
że w stanie względnej choćby świeżo­
ści, czy też zabezpieczenie od zepsucia 
si,;", mogliśmy zawsze tylko przyklasnąć 
i, 'j'i!:orom takich przedsiębi.orstw i po. 
pi-:::rać calą siłą ich dążenia do szerz e­
nia krajowej wytwórczości. 

T o też zal,ładane w ostatnich cza­
sach postępowe suszarnie owoców i ja­
rzyn, kwaszarnie kapusty i ogórków, 
:ta!~~ady wyrobu soków jagodowych i 
f,rzeiworów owocowych i wiele podob­
nych przedsiębiorstw powstałych' u nas 
I umiejących zareklamować się sumien­
nie przygotowanymi wytworami, cieszy­
ly się zupełną i zasłużoną popularno­
selą i poparciem konsumentów" o tyle 
-rozumie się -o ile ceny dostarczane­
to towsru nie wiele różnily się od zwy­
"łych cen taJ<gowych danego produktu 
w stanie świeżym. 
. Wyjątkowe niepowodzenie spoty-
kało głównie takie wyroby, na których 
?J~~di to wytwórca, bddź agent czy po­
".ednik chciał odrazu grubo zarobić i 
,~,!~ ceny niemożliwie wysokie. 

Jednakże były to rzadkie wypadki, 
oldyż nasz kupiec przyszedł już w koń­
~.J do tego przeświadczenia, że nie na 
een.ie towaru, a na dużym obro!;ie za­
rabiać należy i dla tego też kalkuluje 
frWE: zarobki możliwie nizko, starając 
Il.ię za to sprzedawać towaru możliwie 
najwięcej w jaknajkl'ótszym czesie. 

Przez pewien czas szło wszystko 
bardzo pięknie. Obok świeżego mięsa 
mIeliśmy doskonale peklowiny i wędli­
$l'J. dostarczane do naszych sMadów z 
głębokiej prowincji i z dalekich stron 
L\twy; ob-ok świeżych owoców i jarzyn 
-susze i marynaty z tychże, przygoto­
~ane bądź sposobem fabrycznym, bądź 
przez ziemianki po domach obywatel­
sKkh, choć 'Nprawdzie w mniej efektow-

O~T1łTł~ł o ł\Rl.Y 1\. 
(Podanie średniowieczne). 

Pan na wielu ziemiach żegnał się 
t swą żoną nadobną, mlodą, Marją, 
gdvż Ol'szald i hufce czekały na jego 
dD~VódzhrJ{]\, 'by walczyć na życie i śmierć 
LV obronie ojczyzny. 

Wielki król zwolał swych wszyst­
kich wnsalów ... 

Źegnał się więc margrabia Karol 
z swą uroczą małżonką i smutno mu 
bylo, i ciężko rozstawać się z nią, n:o­
że na długo, może na zawsze... WIęC 
przytula ją ku sobie, pieści, całuje, rad­
by ją zabrać ze sobą, lub zostać przy 
niej. 

Lecz z dworu słychać fanfary, sły­
chać rozmowv i ,tupot Iandknechtówj 
wszystko to wola margrabię, w dal... na 
walki, na boje ... 

l pojechał margrabia na dwór kró­
lewski, a potem z hufcami swymi ?O­
szedł... Słychać o nim. że walczy Jak 
lew, ze pokonywa tysiące nieprzyjaciół, 
~że przy!d:ildem waleczności służy •.. 

A na zamku cicho i smutnie. 
Za czasów wojny żałoba musi pa­

nowaĆ. Więc nie słychać muzyki, ni plą­
sów, ni uczt burzliwych, ni zabaw zam­
kowych ... 

Cicho i smutnie .•• 
A młodej margrabinie ciągle się 

zdaje, że już mąż nie wróci i te~ ją 
coś tak czasem za serce porywa, nI to 
bóJ,., ni .radość. Coś dziwnego, jakieś 

DOdatek do "liazety Łódzkiej" 
ŚRODA 24 LISTOPADA 1915 ROKU. 

nych opakowaniach, lecz za to czyste, 
zdrowe, bez sztucznych przymieszek. 
bez kupieckiej blagi. 

Hodowcy warzyw, głównie ogór­
ków i kapusty dostarczali cale tran­
sporty tych produktów w kwaszonym 
stanie, wywożąc od kupców wielkomiej­
skich nieraz pokaźne za swój wyrób 
sumy. Słowem, razem z rozwojem pro· 
wincjonalnej produkcji, rozpoczynała 
coraz intensywniej rozwijać się także 
sztuka konserwowania artykułów pierw­
szej potrzeby i dostawa tychże z tań­
szych i mniej ludnych okolic do bogat­
szych i gęsto zaludnionych miejsco­
wości. 

Lecz, niestety, krótko cieszyliśmy się 
z takiego stanu rzeczy, gdyż powodzenia, 
należnego sumiennemu wytwórcy, poza= 
zdrościł wkrótce aferzysta fałszerz, który­
ażeby wyprzeć konkurenta z jego uczci· 
wym wyrobem-stanął obok niego z brud­
nym falsyfikatem, który poda1e nam dziś 
do rąk na każdym kroku po cenie tańszej 
od wyrobów sumiennych, lecz za to w to­
warach lichych, a nieraz wprost dla zdro­
wia szkodliwych. 

Podrabianie produktów pierwszej po. 
trzeby oraz fabrykacja rozmaitych suroga­
tów tych~e produktów, doszły obecnie do 
kolosalnych rozmIarów, a fabrykanci zara­
biają na podobnej bladze z jednej, a na­
iwności naszej ,- z drugiej strony - ko~ 
losalne sumy. Lecz muielsza byłoby o 
owe zarobki gdybyśmy niejednokrotnie nie 
zost~wa1i w dodatku ofiarami złej woli po­
dobnych aferzystów i niesumiennych o~ 
szustów, gdyż często się zdarza, że naby­
ty przez nas towar od szumnie reklamują­
cego takowy przekupnia czy agenta, oka­
zuje się szkodliwym dla naszego zdrowia, 
o czem dowL dujemy się po niewczasie od 
lekarza. 

Pierwszorzędnym też zadaniem pracy 
codziennej być powinno ostrzeganie lud­
nościkraju przed podobnymi oszustami i 
fałszerstwami produktów codziennej potrze~ 
by, jak również przed wyzyskiem rozma­
itych aferzystów, którzy szumną i głośną 
reklamą zachęcają ludność do nabywania 
ich wytworów, podczas gdy z drugiej stro­
ny - dużymi rabatami udzielonymi kup­
com i sklepikarzom, zachęcają ostatnich do 
gorliwej rozsprzedazy towaru. 

. W jak naiwny zaś i lekkomyślny spo-
sób padamy nieraz ofiarą oszustów i prze, 
płacamy słono za jakiś rzekomy specyfik 
zagraniczny, podany nam przez kupca w 
eleganckim opakowaniu i z artystycznie 
wykończonymi etykietami, niech nam po­
służy parę poniższych przykładów: 

1) Od lat kilkunastu istnieje w han­
dlu dość drogo sprzedawana kasza, w for~ 
mie spłaszczonych ziaren zboźa przedsta­
wiająca się. którą jej wynalazcy szumnie 
"kaszą amerykańską, przegotowaną w pa­
rze" zwali (prowarjonna parom krupa), a 
która okazała się naszą zwyhłą pszenicą, 
gniecion1 na walcach w naszych młyn~ 
kach. Kasza taka jest zupełnie surową i 
nigdy żadnego warzenia na parze nie o· 

uczucie swobody, a potem łęk, wyrwa­
nie się z pęt i ocknienie się na brzegu 
przepaści. 

Wieczorem wychodzi Marja na ta­
ras zamkowy i patrzy w dal. Przed nią 
obszary bez końca, pokryte lasami, rzad­
ko porzecinane strumykami. Oddziela ją 
od św!ata silny pas zCibudowań obron­
nych, fosy pełne wody, waty, mosty ru­
chome... A dalej porozrzucane płomyki, 
to wasale przydworni i knecht y z swymi 
rodzinami .... 

Nieraz jakaś cicha, zaMąkana me­
lodja dopływa do zamku, do pięknej 
margrabiny, do jej tęskniącej duszy ... 

I piosenka jej szepce o bojach i 
działach,· o walkach i bitwach, a mówi 
też piosnka o czemś daleldm, dalekim ... 

l piosnka coraz częściej przybłąka 
sie do zamku, a tęskna pani Coraz bar .. 
dziej słucha ... 

A któż ten grajek tajemny? 
I dla kogo on gra? .• 
A tymczasem czas płynie, a wojna 

trwa. Pan mąż przysyła nieraz gońCÓW, 
którzy wieści o nim pr~ynosz~, o zdro: 
wie pani i zamku pytając. I lak ptakI 
dalekie uciekają w dal ... 

Kazała piękna pani przeszukać oko­
cę, iżby tajemnego grajka znaleźć, .bo 
straszną jej tęsknotę w sercu grajek 
budzi!' .. 

Lecz ni w lasach, ni w chatach, 
ni w zaroślach, landsknecht y i służba 
grajka znaleźĆ nie mogla ..• 

A oto już od miesięcy wieści pan 
mąż nie przysyła, a ludzie nadworni w 
godzinach wieczornvch straszne rzeczy 

gląda at do chwili, gdy się znajdzie w 
garnku na naszej kotlinie A jednakże 
nasza bezkrytyczna publiczność wniosła 
za tę kaszę setki tysięcy wynoszący ha­
racz do kieszeni sprytnych aferzystów, po­
dobną kaszą handlujących, nie wiedząc o 
tym, że z naszej rodzimej pszenicy, wprost 
takiej, jaką chłopek z pola sprząta i do 
młyna zawozi, a więc surowej; możemy 
mieć taką samą potrawę, o wiele poży­
wniejszą i smaczniejszą od owych am~· 
rykańskjch "Hercnlo" i "Zizarji" i, te po­
dobna potrawa istnieje już po części na 
ziemi naszej od bardzo dawna. mianowi~ 
cie we wschodniej Galicji, na Rusi, Podo­
lu i Ukrainie wogóle, i -przez rusinów, 
zwłaszcza - ogólnie jest lubi:mą. 

Potrawą tą jest małoruska "kutia'" 
przyrządzana z ziarna przenicznego na 
sposób potraw z ryżu. Moczy się psze­
nica w wodzie przez dohę, następnie roz­
gotowywa w wodzie jak każda zwykła 
kasza, doprawia następnie jak kto lubi, 
więc miodem, makiem tartym, migdałami, 
f)rze('h~mi i t. p., zastępując tam jako po­
tr:~wa wigilijna nasze kluski z makiem, 
Kutja jest widocznie potrawą, której po­
chodzenie sięga tsch zamierzchły"h CZg­

sów, kiedy to jeszcze nie znano mielenia 
zh1rn zbożowych. 

Oczywhicie, ze rozgotowana pszenica 
mnże nam dać i inną potrawę; jeżeli ją 
osolimy i okrasimy masłem. Sp:'iywanie 
w ten sj,io:;ób ziarna w całości posiada 
ważne PJnaczenie hygjeniczne. Nauka 
stwierdziła, że usuwając l!l mąki otręby i 
wszelkie cząstki ciemniejsze (azeby otrzy­
mać mąkę jaknajhielszą) pozbaw!a'ny ją 
na.:l:er ważnych części pożywnych, związ. 
ków azotowych, fosforowych i inn:. ch t. zw. 
soli odżywczych. Naoczne skutki uży­
wallia białeg'u" i coraz biels7.ego chleLa ."". . ZaUll&st starego, poczcHvego razowca, WI-

dzimy n. p. w coraz gorszym stanie zę­
bów.Mięso owych eoli odżywczych prawie 
wcale nie zawiera, mąka im bielsza km 
mniej. a najwięcej ziarna w całości. 

Wobec tego, że potrawy takie są na­
der pożywne, zatem w dzisiejszym cięż­
kim cZ!llllie polecamy je czytelnikom bardzo, 
ręcząc, że przyrządzone w powyższy spo­
sób będą, tern samem, co owe reklamo­
wane ,.prawarjonnyje pal'om amierikanskije 
krupy", a o 300% od nich tańsze. 

2) Smaczną,' strawną i delikatną, 
przyprawną do niektórych potraw jest cze~ 
kolada, wyrabiana z tartJ'ch na proszek 
czy też na masę ziarnek kakao. Wobec 
szalonego wprost zapotrzebowania tego 
prodllktu w ostatnich latach, fąbrykacja 
czekolady i kakao wzrosła do potwornych 
rozminrów, dając niesłychane zyski fabry­
kantom i kupieckim sferom. Za tak zwane 
kakao holenderskie kraj nasz zapłacił już 
z pewnością niejeden miljon, a jedna z le­
piej reklamujących się w pi;,mach firm 
holenderskiCh robi na tym produkcie ko­
losalne interesy. W witrynach naszych 
sklepów widzimy już teraz całe worki 
owego produktu. Cóż tu wpłynęło na takie 
spOPularyzowanie o\\'egn kakl1o? - 010 

mówią. Szepcą, że pan .żaml~u zabity, 
że jego wasale i knecht y wszyscy wy~ 
cięci, że wróg dziki idzie przed się, 
prze naprzód i pali, i wyrzyna, i nisz­
czy .•. a zamki i c:;haty z ziemią równa, 
a piękne damy z sobą zabiera ... 

Straszne rzeczy ludzie opowiadają. 
To też lęk na zamku panuje. Pozostali 
landsknechci wały podnoszą, woda, aż 
się w fosach przelewa, na nie mosty 
zostają wciągnięte, a wierni zolnierze 
czuwają, by swej pięknej pani chronić. 

I tylko dziwny grajek cale noce 
spokojnie, miłośnie, gorąco gra ... 

A pani Marja, o oczach czarnych 
i włosach ciężkich słucha jego piosenek 
i melodji ... 

A wtym jednego wieczoru zdała 
na horyzoncie ujrzano lunę czerwonego 
pożaru. To szedł wróg. OlwIiczni mie­
szkańcy uciekali, by schronić się w zam~ 
ku, straszne, okropne rzeczy powtarza­
no sobie ... 

Mosty wciągnięto, rusznice na~ 
bito, w wałach ludzie dla obrony 
zebrani, a luny wciąż rosną, potężnieją. 
Co noc, to jakaś zawieja ognia pokry~ 
wa niebo, wszystko skrzy się i kąpie w 
złowieszczej purpurze •.• 

Już pierwsze pociski w zamek pa­
dają· 

Kobiety. i dzieci schowały się w pi­
wnicach zamkowych, a mężczyźni, czy 
młodzi, czy starzy bronią czci i honoru 
margrabiny pani. , 

A ona spokojna, milcząća, smutna, 
chodzi po swej komnacie wspanialej, 
wschodniej, gdyż nie chce się kryć, jak 
to uczynily damy dworskie. 

sprytne podrabianie produktu i kolosalne. 
rabaty, udaielane przez fabrykantów agen­
tom i kupcom. Wiemy bowiem jui dzi­
siaj, ze zwykły sklepikarz na owym ho­
lenderskim kakao zarabia ni mniej, ui wi~­
cej jak 30%, czyli prawie jedną trzecią 
wartości samego towaru. Zapyta zapewne 
eZy~131nik, jakim sposobem fabrykfłnt mois 
udz,lela~ tak wysokich procentów? - Oto 
takIm, ze owo holenderskie kakao nie jest 
żadnym kakao, a tylko zwyczajną mąk" 
owsianą, orkiszową (jęczmienną), grochowlł. 
tatarczą lub pazenną, wreszcie-przy gor­
szych gatunkach kakao-krochmalem kar­
toflanym, które, zmięszane w pewnym, 
fabrykantowi znanym, stosunku, z proszkiem 
z ziarnek kakaowych, stanowi właśnie 
owo tak s'lumnie reklamowane holender­
skie kakao - Nie dziwimy się też tt:lmu. 
że na tym towarze otrzymują Bprzedll\1i~J 
wysokie rabaty.-JeŻeli zważymy, że funt 
mąki owsianej wart jest w zwykłych wa­
runkach 8-10 kop., tymc~aBem ten S3m 
funt mąki z niewielką przymieszką p;osliikn 
kakaowego nabywamy za dwa ruble, rzec. 
więc prosta, że tak fabrykant., jak i po­
średnicy i sklepikarze mają, olbrzymie 
pole do zarobku na naszej kieszeni. 

Spróbujmy zaś >urządzić się inaczej, a 
~obaczymy, o ile to samo holenderskie ka .. 
kao wypadnie nam taniej i będzie przytem 
o sto proc. p"zywniejszem. 

Oto przepis: na d wie Bl!klanki wody 
bierzemy parę łyżek ml}ki owsianej, gryoza .. 
nej lub pszennej, kilka kawałków cukru lub 
tez ~-3 łyzki mączki cul<rowaj oraz ćr.[lien! 
tabliczki z~yklei czekolady, stawiamy to na 
ugniu i mieszllmy aż do zagotował ia. Nasze 
holenderskie kakao jest gotowe. A jeszcze 
poiywoiE'jszem i smal'zniejszem będzie jeśli 
zamiast wody użyjemy mleka i dodamy na 
kaide dwie szklanki kakao jedno żółtko. Pro­
simy spróbować t€'go sposobu przy getowa­
nin kakao, ręcząo. ~a nie ,!stąpi ono ani pod 
'Względom smaku i delikatności, ani pod wzg1e­
dem pozywności, nawet osławionemu kakaO 
von ROJtena, a przewyższy to ostatnie ta-­
niośeh najmniej o 300$. 

Jeszcze tańszym będziemy mieli takie 
kakao wtedy, jeśli wzamian drogiej czekola .. 
dy, kupimy w hurtowni tafIę surowej masy 
kakaowej, jakiej cukiernicy do wyrobów uŹya 
waią, i takiej masy. utartej na proszek, lub 
też roztartej z miałkiem cn:aem na gęstą 
masę w ciepl", a następnie przeli ostucize­
nie zasuBzonąj, użyjemy do przyprawiania 
pJtraw, czy też gotowania napoju na śnia.­
dania lub podwieczorki, holenderskim kakaO 
zwanego. 

Z braku miejl:lca nie mozem rozwodzió 
się obszerniej i szczegółowo aualizować wie­
In innych jes~cze surogatów, jak buljonu 'Ił' 
kostkach, składają.cego się z szozypty BoH, 
przepojonej olejem palmowym i pewnego ro­
dza:n wyciągiem z aromatycznych ziół i wło­
szczyzny; jak ekstraktów do puyrzl!!dzania 
zup grochowych, grzybowyoh i inych, z któ­
ryoh najczęściej wychodzi jakaś zupa, lecz do 
spożycia niemożliw6, albo tez wstrętnie po .. 
tero przypominająca się. 

Wystnegmajmv się więc wszelkich po-
:z::a;kM 

Noc zapadła ... Noc czerwona krwa­
wa. W powietrzu słychać huk i świst, 
i krzyk, a pani w swej lożnicy sama, 
cicho czeka ... 

l w tym drzwi się otwarły, a do 
komnaty wpadl paź mIody, Zygfryd .•• 
Blady był, lecz jakiś dziwny blask skrzył 
mu się w oczach ... 

"To ja, pani władczyni, grałem dla 
ciebie po nocach, tom ja ci słał miłość 
mą, a nie śmiałem ci jej rzec, boś ty 
moją władczynią, a ja sługą i paziem. 
I krylem się w lasach od landsknech­
tów, ldórzy mię tropili ..• 

Lecz oto teraz, Maryjo, śmierć stol 
u progu. Wróg rozbił mury i przedo­
stał się przez fosy, niedługo będzie na 

. zamku... Więc przyszedłem tu do cie­
bie, bom ranny, a krew uchodzi, by 
wraz z tobą skonać ..• by rzec ostatnie 
słowa miłości... kocham, lmcham .•. 

Ujął ją, przytulił ku sobie ... 
A zgiełk coraz silniejszy, krzyk, ryk 

panuje w powietrzu, jakby się cały 
świat wam ... 

Już wróg na zamku ..• 
Już słychać pijany śmiech i chi" 

chot dziczy najezdczej i śmierć w sza­
lonym tanie się zbliża .•• 
----------

I jeszcze tylko jeden okrzyk roz­
legł się w łożnicy pięknej pani zamku. 
To cudna margrabina Marja ugodzona 
sztyletem przez wiernego kochanka, ko" 
na utulona w jego ramionach. 

A za chwilę wdarł się wróg do 
komnaty .••• 

z. 
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dobnycb rekiamowanycb, 11 tajemniczych środ- ł Z 
k6w pokarmowych i odżywczych. do czasu, 
aż skład takowych i skuteczność ich pożyw-

Przyczyną tegr.> pomyśinegJ" obj~Wl! ł skartył prasę angIelską. ze przemilcza fa .. 
są: wielkie zapasy gotowego O.bUW13 1 kty okrucieństw rosjan wtg~ędem. tydów. 

ś d Na zebraniu w MoskwIe stwIerdzono. 
wstrzymywanie się do o5tateczno .CI o na- ", teruw, pomocy dla :tydów, otiar wojny. 

Ilołd wyjaśni nam m.edycyna i chemia. a 
tymczasem odżywiajmy się środkami znany-
mi od dawna, il U!'B i przez nas samych pro­
dukowanymi i w naszych kuchniach przy­
rzą.dzanymi. 

Zrozumiał" to rzeczą jest dla kaMego. 
la ape\yczniejszą będzie dla pijt}0ego nie ta 
eBekolnda, która mu gd~ieś za plecami, dd­
leko w świecie przygotuje jak.iś holender, a 
ta, kt6rą tu, w domowej kuohni, w oczach 
nRlIzych przygotuje nasza kuchmistrzyni, lub 
sama pani domu.· 

Wobeo tego, ~e cala prasa zachodu 
-Pfl!!epełuioul\ jest obecnle tóhymi radami i 
przepisami przygotowywania potraw tanich, 
a pożywnycb, ażeby tą drogą ulżyó ludom 
w ci4ilżkiCh dniach drożyzny i głodu, sądzi­
my, że te kilka uwag w kwestji l}rwienia 
siQ surogatami przyczyni się wiele do za o­
SJcz~dJenia naszym ziomkom niejednego gro­
azs. wydawanego dotąd papróznolm uciesze 
różnych wyl!lYBkiwac~... X. 

Z Warszawy. 
t~wieszone ""fdawniciwo. 
Dzień" zawiadamia w poniedziałka-.. . 

wyru numerze, it chwilowo przestame wy-
chodzić. 

.Minister '/lon Jagrn" lIIł Warsz&wie'". 
Hajnt p.t. "Niemiecki minister spraw 

zagranicznych w Warszawie" donosi; 
"W piątek wieczorem zwiedził syna­

gogę Tłomacką minister. spraw zagranicz­
nych, von Jagow, w towarzystwie wielu 
wysoko postawionych osobistości. Wyso­
cy goście b}li przyjęci przez· cale przed­
stawicielstwo synagogi z konsulem Eige­
rem. Na cześć wysokich gości śpie~ał Sirota 
z chórem specjalnie świąteczne modlitwy. 
Goście raczyli pozostać w synagodze do 
końca nabożeństwa. -

Obuwie staniało. 
Obuwie, które w ostatnich kilku mie­

siącach niemal co tydzień drożało, obec­
nie powoli zaczyna tanieć. 

bywania szalenie drogiego obuwIa.· . " 10 es 
Zmniejszający się ciągle zbyt obUWia z.ebrało W Moskwie w Clągu mI "" l~Cy' 

przekonywa szewców, iż nie naiezy lbyt· 663,000 rb., L czego wysłano d~g~be~nl1 
ni:> przeciągać struny. aby nie pękła. _ Łomżyńskiej, płockiej i grodzlensklej 25Q 

tysięcy rb. 

RO;IDaitości. 
• Petrogradzki Kurier ~ został na czas· 

wojny zakazany. Prenu~eratorzy ?ttzymy­
wać mają "Biriewyja Wledomost1"ł albo 
inny dziennik liberalny. 

Ofiary. 

W Londynie zwoła.no zebranie w 
sprawie ~położenia iydów rosyjskich". 
Przewodniczył lord Leopold de Rotszyld. 
Stwierdzono, że dotychczas zebrano w An­
glji "dla iydów rosyjsk~ch" 60,000 funtów 
sterL Zebranie uchwaltło. te należy sta­
rać się zebrać przynajmniej 1,000,000 f. st. 
(1Q miljonów tb.). Nadrabin dr. Hertz o-

~m~~rJ fotBlrili(lD~ 
dla zakłildów fotograficznych oraz amatorów 
klisze, . poc'Z.tówKi, bromosrebrne, pBpiery 

etc, Sprzedaż hurtowa 

friedmann i lVłofgenstern Łódź Cegielniana 9. 
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Największa 

wygrana 
ewen tualnle 

Miljon 
Marek. 

Doniesienie 
o 

szcześciu 

Wygrana 
gwarantowan a 

przez 
państwa. 

Zaproszenie do przyjęcia udziału JN losowaniu 
gwarantowanej przez wolne miasto Hamburg 

j oterji pieniężnej, w której 

13 miIjonów 731.000 Marek 
obowiąZkowo wygrywają; odpowiednio do o­
statniej uchwały wysokiego rządu, loterja ta 
została przez powiększenie kapitału znacznie 
ulepszoną, przyczem prawie wszystkie wygra­
ne zostały powiększone o 40% ich dotychcza­
sowej wartości, tak iż żadna loterja w świe-

cie nie daje podobnych szans. 
Dotychczasowa największa wygrana w naJ­

szczęśliwszym wypadku 
600,000 Marek 

została obecnie do 

. I Miłjona Marek 
pOwiększona. Ewentualnie najwyźsze wygra­
ne jak i premia oraz główna wygrana wynoszą 

1.000.000 Marek 
Marek: 900,000 Marek: 305,000 

• 890,000 303,000 .. 880,000 302,000 
870.000 301,000 
860,000 • 300,000 
850,000 " 200,000 
840,000 _ 100,000 

.. 
II .. 
" 
" 

830,000 • 90,000 
820,000 " 80,000 
SIO ,000 lO 70,00C 

Oprócz tego jest wiele wygranych po 60.000 
50.000. 40.000, 30.000, 20.000, 10,000 Marek 

i t. d. do wylosowania 
Loterja składa się z 100.000 losów, z których 
58,020 numerów, III zatem przeszł'o po­
łowa w 7 ciągnieniach wylosowaną być musI. 
Urzędowa cena losów na 1 ciągnienie wy-

nosi:z;a 

I cały los I ćwierć los uf 
Me. 10. Marek 2.50. 

Urzędowa tabelka, zaopatrzona w herb pań­
stwa i z wykazem wkładów na przyszłe cią­
gnienie oraz spis~m wygranych wysyła się na 

Ządanie gratis. luh franco. 
Katdy, biorący udział, otrzymuje natychmiast 

po ciągnieniu urzędowy wykaz losowań 
Wygrane będą pod państwową gwarancję 

akuratnie wypłacane. 
Zamówienia prosimy zaru i najpóźnief do 

3 grudnia kierować do 

Samuel Heckscher, senr. 
Dom bunkowv Hamburg. (N!! 1142) 

. Tutaj oderwać 
BesŁeIIbrlef-an Herm Samuel Heckscher senr. 
Zamówienie: W-ny Samuel Heckscher senr. 

Bankgeschaft HAMBURG. (X. 1142) 
Dom bankierski HAMBURG. 

Senden Sie mir { ganzes Loos a. M k 10 całego losu za r. . 
Upraszam h~lbes... 5 

pct losu za • • 

o przysłania '!ie!te!.. 2-50 
CWIere losu za " 

Adresse: . __________________ . ______________ ....... _ .. _._.___ . 
Adres 

--.--...... -.----.... --------........ --... -.-.--......... ---------.-.... I 

I 
empfangen sre anliegend. 

Den Bełrag otrz~muie p!l:n p. rzy" niniejszem 
empiangel,l Sle benoIgen per 

Należność Postanwelsung. 
otrzyma pan przez zaliczenie 
pocztowe. 

(Nie odpOWiednie przekreśIicj. 

)I' 
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I Z Hilla r 
do światła gazowego, naftowego, spirytusowego i t. p. -

wprowadzone w Polsce od ł7lat. 
Fabryki Hilla są w pełnym biegu i do-star­
czają swych renomowanych wyrobów w rów-

nej dobroci jak i w czasie pokoju. 
Na zapytanIa odpowIadamy natychmIast, także telegraflcZ. 

G. m. 
b. ~. 

Berlin O 11, li'larsZ2Uel" Strasse 43-44. 
Adres dla telegramów: Hi!lkoerper, B er ( i n. 

fłaitańszy . Prezent na gwiazdkę. 
Wyprzedaż z fabr. składu 40 proc. n. c. z. oraz detalicznie i resztkami 

Wełniane z jedwabiem na bluzkę od rbI. 1,10 do rb1. 2,00. 
Zimowe towary na suknie i " Ił "3,00,, " 5 00. 

Bostony i szewioty na męskie i damskie kostjumy i na zin{owe Palta. 
oraz rÓżne męzk. i damsko towary, także flanelki, barchany i na fartuchy Hp 

na 43 'iIiI demu świeżo budowa w _ 

I 
ariiWiI~osEews~iej 

ul. Widzewsk.a 3&. =e ul. Y/idzewska 33. 
Lekcje ś"piewu solowego, zbiorowego, dykcji; deklamacji oraz gry 
na fortepianie z wykładem teorji. Zapisy od 10-11 rano i od 4-6 pp. 

Na żądanie lekcje w mieście. 

Niniejszym podajtomy do ogólnej wiaA 

domDści, że STOŁOWNIA nasza prze­
niesioną została z ut Spacerowej 21 
na ul. Piotrkowską 224. i wydaje o-

biady po 30 i 45 kop. 
- Zarząd . 

Taniej Stolowni Polskiej 
dla Inteligencji. 

I Buchalterji, 
korespondencji i prawa handlow., 

oraz wszelkiej biurowości, wyucza w krótldm 
czasie i przyspasabia na samodzielnego bu­
chaItera-korespodenta,- długoletni szef biu­
raAkc. Tow., rutynQwany pedaO'og. Lekcje 
odbywają się pojedyńczo lub'" zbIorowo. 

_Slk~in~3o.°~1lr;Ót.'ip~o I 

Il~k[iee'!lf!!!~J!~~~wei 
, I.UdZiela d. OŚWia. dczona nauczycielka 

zastać mozna od 2 i pół do 4 i pół. 

Szkolna 17 m. 8, II f;rę~!o .. 

D~ l~'~ij 
. do palenia w naj-

lepszym .gatunku, . I bardzo suche na 
. . wagonyi na pudy. 

Dostać tanio u 
. "j .. .. Szlamy· Goldkorna 

ul. Piotrkowska .M 38~· 

Zawiadomienie. 
Codziennie gra w szachy pod kiemn .. 
kie1!1 ZJlanego mistrza p. Rotlewi w'-.' 
cukierm daw. Szmagiera obec. Barcza'itli 

Piotrkowska 28. 
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